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KURIER WILEŃSKI
w ra z z  Kurierem Wileńsko - Now ogródzkim

Chłop w Sowietach
Najbardzu j m iarod ajn ym  w skaź  

n lk irm  sj  tuacji gosp od arczej  w kraju  
jest be zw ątp ien ia  s to p a  ż y c io w a  jego  
ob yw atel i .  W w a ru n k a ch  gosp odar  
cz o — p o li ty cz n y c h  ZSRR, gdzie  , ,kwe  
sha oh leb a “ —  t- j. p rob lem  w y ż y w ię  
nia ludności w ciąż  jeszcze jest  ak lua l  

1 nia  charak ter  c z y n n ik a  łagod zą  
nastroje lu dn ośc i  —  p oz iom  sto  

P' ^ jc m w e j,  zw łaszcza  olbrz\'miej  
iu a sy  ch łop sk iej ,  z którą w ładze so  
^  ivie bez  tego m ają  n iem ałe  k ło  
p o l s .  jest szczegó ln ie  w ażn v

Niestety ,  o d tw o rz en ie  faktyczne  
go stanu  rzeczy  nie jest  tu ła tw e. Ani 
b o w iem  u o g ó ln ia n ie  od osob n ion ych  
fa k tó w  nieurodzaju , czy  n iedostatku  
ż y w n o śc i  na ca ły  obszar ZSRR. ani 
^ 111 hardziej  za c h w y ty  nad b ło g o sta ­
nem^ s o w ie ck ieg o  życia, bez dostatccz  
J j ich  m o ty w a cj i  —  nie  jest w łaści  
v >m p odejśc iom  do b ezs tron n ej  occ
nv r ' (1c /y \v i . , |o ic i.

iarln i°bQ 'Ukici oe,Jlty p ostaram y się 
toi -  zr°h ić  na p o d sta w ie  budżetów' 
c b ć z m d r.odz'n ch ło p sk ich  w  koł-  
p 1 r k 'e og łos i ło  w k w ietn iu

s ty cz n y  Z S R P t (C u U lr ‘l ln y  * * * *  3  S ' a ' V : . u ') oraz op isu  w aru n k ów
% c i  ehł,vpn k o łch ozie ,  zam ie  

1 , n<j ° 0  w  " y d a n e j  ostatn io  pracy  
f j  ^ - ^ o l u k t y w b z o w a n a  Ros 
' _ 1a ',.a r-)- Z estaw ien ie  tych
 ̂ w o c i  zrodeł,  7 k tórych  jedno nialu  
je  czy w i-stośó so w ie ck ą  w nnjbar 
dziej ro z o w y ch  b arw ach , drugie zaś 
poddaje ją ostrej k ry tyce  -  zbliży  
nas by c m o że  dn p ozn ania  d r o b n e 1’ 
przy la jm nif  j częśc i  praw dy.

S o w ieck ie  Centralne b iu r o  S taty­
styczne p rzep row ad z iło  w r. 1930 n- 
ni.łize 9670 b u d że tó w  gc spodarsl w 
v  ło śc ia ń sk icb  w k o łch o za c h  13 ropnb 
lik, k rajów  i okręgów  ZSRR. ,Tak lw ie  
rc!zi W . Re\yzin (R u d /c ly  rodziny  w 
k rłcb oz ic .  , .Pra\vdac:, 19 k w ietn ia  
1937 r.) różn orod n ość  stopy życ iow ej  
, .k o b h o z n ik o w ‘: poleg . .  n ic  na p odz ia  
le k la so w y m , lecz na charakterze pro  
riukc ji d anego  k o łch o zu  i udziale , ja 
ki w tej p rodukcji  b ierze rod/.ina w ło  
^eiańsKa. Tak np. stopa ży c iow a  k o ł ­
ch oźn ik ów  u d a r n ik ó w  jest zn aczn ie  

,7 sza od p rzec iętne  i. Po też prócz  
'v '>pom nian\cli d z iew ięc iu  tys ięcy  bu  
d żetó w , In s ty tu t  E k o n o m ii  Kolniczej  
w M oskw ie  o p r a c o w a ł  b u d że ty  160 
rodzin  k o ic l io zn ik ó w -u d a rn ik ó w  w  
13 kołchozach ok ręgów  ; kubau.,k iego ,  
d m epropic  t r o w , k iego, ś w ierdlo  w s-
kiego i kalinińsł. iego, p rzycz \  m nie  
łrm h e pod u w agę  budżetów s lach an o  
■w co w —  ow ej  arystokracji św iata  
(pracy. Iktorej p o z io m  ż y c io w y  w y-  
pr/.  dza je zcze zn aczn ie  kołch ozii i  

larników. Jak ość  gosp odarstw  
ziiadanycn, zd an iem  Instytutu  L k o n o  
niii Rolniczej, n ie  odbiegała zb\ Inio 
od przecięlnej .

I ycie  . k ic ś len m  „ b u d że l” — jest 
tu o cz y w iśc ie  nie w 1 iści we, gdyż m a ­
nn do czyn ien ia  ty lko  z p ew n y m i w y  
c in k am i prawdziw vch b u d że tów , m o  
gący mi zor icn low ać ,  lecz n ie  u p e w n ić  
o is toc ie  rzeczy.

Średnia ilosc dni pracy', p rzypada  
jaca na jednego  zd o ln ego  d o  pracy  
e ł nosiła  w rodzinach  1 o łch ozn ik ow -  
0 tarników w 1936 r 2 7 8 - 3 1 1  dni,, 
Podczas g d v w m a so w y ch  budżetach  
P ze c ic t iw sh  k o łch o źn ik ó w  w  U c h  
m nych okręgach  i tym satnytn cza- 

^ " T n o s i h i  !95— 214 dni.

r ie  U v i SO’' iwki1, llil z " o ln ie -  
! Z B 4 “ W od 'vy... ilków na  

t u  r ’ ars |V°- W edług  obliczeń  Len  
i‘v s, .<KIV T*  -'•MuKlarstuo w ynosi  

e w szystk ie; ,  grupach w ie lkośc i
w y  j:^ kiein

.1  i i —  1
drob nych  gosp odarstw  
p o zb a w io n y c h  koni) —  ^ ^  p^uc 
ogólnej  cumy r o z c h o d ó w ,“a w grupie  
go podarslw  w ie lk oe ld op sk icb  (kuła  
« <'eh) nawet do 61 proc. W ch od ziły  
n rozchody ria u trzv in an ie  i i iw c n l i  

'-za, remont b u d o - l e ,  dzierżaw y, 
na jem  roi ml ni ]v« itp.

O becnie  bud. et k o łc h o ź n ik a  nie- 
n n  m e zna tych, w y d atk ów . Podatki  
i w sze lk ie  inne św iadczen ia  zajm ują  
p o /y c j ę  1 ,8 — 3,7 proc. budżetu , a jc- 
u i n v m  p o w a ż n y m  wyd itkiom  gos|)o  
d arczym  j,.>l utrzym anie  p ryw atn ego  
m w e n ta r /a  żyw ego ,  co zresztą tria 
c arakter w yraźnie  k e n iu n ic y jn y  z

u w ag i  n a  w y łą c z n ie  osob iste  u ż y tk o ­
w an ie  tego  in w en ta rza  przez rodzinę  
w łaśc ic ie la .  O tymi, że  b u d że ty  rodzin  
ch łop sk ich  w  k o łc h o z a c h  zb liżają  się  
ch arak terem  .swymi do p rzec iętnych  
b u d że tó w  ro b o tn ic zy c h  św ia d cz y  rów  
nież fakt, że 95— 98 proc.  w szys tk ich  
zak u p io n y ch  zzew nątrz tow arów  
p r z e m y s ło w y c h  s tan ow ią  prod uk ty  
pierwrsze,j p otrzeby, a tyk o 2 — 5 proc. 
—  to w a ry  p rzezn aczon e  dla potrzeb  
gospodarstw a.

K ołchoz jest g łó w n y m  źródłem  
zaopatrzen ia  sw yc l i  cz ło n k ó w  w zb o­
ża i pasze. T ak  w ię c  k o łc h o z  -  zaop a­
tryw ały  sw y ch  członkóK- w  81— 97%  
zboża, 100%  s łom y, 57— 87%  siana i 
w zn acznej m ierze  z iem n ia k ó w  i ja 
rzyn (w cz o ło w y c h  k o łch ozach  55—- 
80%  ziemniaków' i tyleż jarzyn) Źró 
dła so w ie ck ie  p odkreślają ,  że natura  
ha o trzym an e z k o łch ozu ,  p rze w y ż­
szają  n ie k ie d y  p o trzeb y  rod z in y  k o ł ­
choźnika, to też cześć  ic h  sprzedaje  
się na rynku  dla w y m ia n y  na pro (tuk 
ty p rzem ysłow e.

A jednak  zaraz dalej dow iadu je  
m y się ,  że zarobek za dzień p r a c y  w  
k o łch oz ie  b y ł  w  1936 r. dość  n isk i ,  
w sku tek  c z fg o  g łó w n y m  źród łem  do  
chodów- p ien iężn y ch  b y ła  rea liza cja  
prod u k cji p ry w a tn eg o  go sp o d a rstw a , 
g łów n ie  h o d ow lan ego .  Średnio w  
9.670 zb ad anych  budże lac li  d o ch o d y  
p ien iężn e  z g osp od arstw a  p ry w a łn e  
go w y n io s ły  w  1936 r. 90%  ogó ln ej  
su m y przychodów ' p ien iężn y ch .

Już la k .o t k a  u w aga  osłab ia  ęSflkt 
n istępnycli, d o tyczących  spożycia .  
Tak -więc zgodnie  z d a n y m i sow ieck i

mi w  1936 r. 78%  w szy s tk ich  zbada  
d an ych  rodzin  sp ożyw a p sze n n y  
clilcb, a w śród  k o łch o źn ik ó w  —  udar  
nrków, 1 0 0  proc. u żyw a  p szen n ego  
chicha, 80— 100%  śm ie ta n k o w eg o  ma  
sła, 0.7 kg cu kru  i  0,3 k g  w yrob ów  
c u k ier n ic zy c h  m ies ięc zn ie  na g łow ę.

R ozch od y  na p rod uk ty  p rze m y s­
ło w e  w y n o s i ły  w  1 9 3 6  r “ śred n io  38,5  
proc.,  â  u  udarników' 55— GO proc.  
w szy s tk ich  r o z ch o d ó w  g o tó w k o w y ch .  
W okręgu  k u b a ń sk im  np. każda 7 3 5  

zbad anych  ro d z .n  zakupiła w  1936 r. 
ś ie d n io  107 mtr. m an u fak tu ry ,  8  s z ’. 
goto -ych ubrań, 8 ,4  par sk órzanego  
o ł u w  n, 37 kg m ydła do prania i 8.4 
kftwałk* m ydła toa letow ego . Na k a ż ­
d ych  1 0 , k o łch oźn ik ów  w  kraju A- 
zow s„n-Cz-ą?-nomor.ski.n nabyto  w cią  
gn J9 r 5 row erów , 1 m a szy n ę  d o  
szycia ,  6  łóżek . T ak  w ięc na 1 0 0  ro 
dzin k o łc h o ź n ik ó w — u d arnik ów  w y ­
pada już 24 ro w e ry  i 31 ło żk o . 87%  
w szy s tk ich  zbadanych, a 1 0 0  proc.  
udarników' czy ta ło  \ v  1936 r. gazety,  
a 30 p^oc u częszcza ło  do kina i na 
inne w  i d o w i sk a .

W ręcz od m ie n n ą  ocen ę  sytuacji  
gosp odarczej  ch łop a  w k o łc h o z ie  przy­
tacza Masłowy O nisuje on jedną tył  
k o  ,rodzinę ch łop ską  za to  bard zo  
s /o z e g o ło w o .  D od aje  p rzy tem  iw k o ­
m entarzu , żc s top ę  żveiow'ą onisanc"  
rod z in y  m ożn a  u ogó ln ić  na całą  w ieś  
z w yjątk i om władz m iejsc o w e g o  so ­
wietu , k o o p e ra ty w y  i k o łch ozu ,  w iej  
sl.iej in te ligencji u rzędn iczej  i ch ło ­
p ó w — przesied leń ców , k tórzy  przy  

(iDokończ eni e  na  str.  •/)
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Wkroczenie wojsk japońskich do Pekinu

F #  wt  1

Zdjęcie nasze przedstawię moment wkroczenia wojsk japońskich ao  Pekinu.
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P. Prezydent R.P. w Warszawie
AYARSZA’1 A, (P at). P an  P re zy d en t Rzee7,vpo.spidiłej p rzy jech a ł (lziś 

na k rótk i p obyt do W arszaw y,

P. Premier i Wicepremier u P. Prezydenta RP.
W ARSZAW  A, (P a t). P an  P re zy ­

dent R zeczy p o sp o lite j p rzy ją ł d ziś w 
o b ecn o śc i p . M arszałka Ś m ig łego  Iły
dza p. p rezesa  R ady M in istrów  gen . < R ządu.

S ław oj S k ład k ow sk iogo  i p. w icep re­
m iera  in ż . 11. K w ia tk o w sk ieg o , k tó ­
rzy  referow ali o b ieżą cy ch  pracach

Z a  b ro ń  od  Z 5 &R
Chiny cddeia M âgnl ę zewa. i Tu 1 kieska

TO K IO , (P at). D zien n ik  „Mfci—  1 n ie j i C hinom  przez S o w iety . W za-

SZANGUAJ, (Pal). Żona m ars/at  
ka Czang Kai Szeka u czes in iczy  stale  
w konft  rdncjarh iiaczt h iego d o w ó d z­
twa w N nnkinie .  Jest to p ierwszy wy  
padek w historii n ow oczesn e j,  aby ko

hi eta brała udział w obradach rady  
wojennej.

Pani C /an g  Kai Czek zajmiijC się  
g łów n ie  snrawaini lotnictwa.

Wymiana not między Stolicą Apostolską 
a Rządem Polskim

W ARSZAW A, (Pat). A gencja P. 
A. T . k om u n ik u je:

P& p rzyjazn ej w ym ian ie  zdań fnśę 
(Izy S io lieą  A p osto lsk ą  a R ządem  P o l­
sk im  w  sp ra w ie  grob ów  w aw elsk ich , 
zasad y  p o stęp o w a n ia  na p rzyszło ść

zo sta ły  u sta lo n e  w  n otaeh  dyplom u- 
tycrn yeh  p o m ięd zy  n u n cju szem  a p o ­
sto lsk im  ks. a rcyb isk u p em  C ortesi a  
Józefem  D eck iem .

W sp om n ian e n oty  brzm ią:

■    r  _..........- - • J
N ie i“ p isre , że g łó w n y m  p u n k tem  so- j m ian  za to , Cbin.J m ia ły  u zn a ć  an ek -  
w iee k o  ch iń sk ieg o  paktu  n ieagresji sję  zew n ętrzn ej M on golii i w sch ód - ( 
jest spraw a d ostarczan ia  b ron i i lim u n ieg o  T u rk iestan u  p rze : ZSRR.

Pani Czanę-Kai-Szek 
człcnkiem naczehego d3wńtizh«a

Ekscelencjo!
W celu uniknięcia wszelkie) wątpliwości co do stałości grobrw Katedry 

Wawelskie], stosownie do życzenia, ktjre rząd polski wyraził wobec Stolicy Apo­
stolskiej, niżej podpisany nuncjusz apostolski jest upoważniony o j  pc vier .ne­
nia propozycji sformułowanej przez J. E. Arcydskupa Krakowsk egc w piśmie do 
J. F, Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Stosownie ao tej propozycji, groby królewskie I znakomilycn osobistc-wl, 
przede wszystkim Marszałka Piłsudskiego, umieszczone nu stałe w kryptach Kate­
dry Wawelskiej, winny być uważane za nienaruszalne. W konsekwencji, jeśliby 
na skutek okoliczności wyjątkowych zaszła konieczność jakiej zmiany, ustala się, 
że będzie rzeczą ntezbęaną uzgodnić uprzednio w tym wyDadku z Prezydentem 
Rzeczypospolitej lub osobą przezeń w tym celu wyznaczoną zarządzenia, które 
mają być przedsięwzięte.

Niżej podpisanemu miło jest wyrazić wobec J. E. Ministra Spraw Zagranicz­
nych zadowolenie, z jakim Stolica Apostolska dowiedziała się o szczęśliwym za­
łatwieniu te] sprawy, która dotykała głębokich I uprawnionych uczuć szlachet­
nego narodu polskiego.

Monsignore Pn. Cortesi korzysta z tej sposobności, by ponowić wober, 
J. E. płk. Becka zapewnianie swego najwyższego poważania.

[— ) Ph. CORTESI.
Arcybiskup Siracyenski, nuncjusz apostolski.

Ekscelencjo!
Miałem zaszczyt otrzymać pismo W aszej tksceleneji z dnie 25-ęo sierpnia 

1937 r., w którym Wasza Ekscelencja zechciała potwierdzić mi, z upoważnienia 
Stolicy Apostolskiej, propozycję sfo/mułowaną przez Arcybiskupa Krakowskiego 
w lego piśmie do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Stosownie do tej propozycji, groby królewskie i znakom itych osobistości, 
przede wszystkim Marszałka Piłsudskiego, umieszczone na stale w kryptach Kate­
dry Wawelskiej winny być uważane za nienaruszalne. W Konsekw encji jeśliby na 
skutek o ko liczn o ści w yjątkow ych, zaszła konieczność jak ie j zmiany, ustala się, ze 
będzie rzeczą niezbędną uzgodnić uprzednio w tym w ypadku z rezydentem  
Rzeczypospolitej lub osobą przezeń w tym celu wyznaczoną, zarzadzenla, k'4ra
mają być przedsięwzięte.

Korzyslóm z tej oKazj' by wyrazić Waszej Ekscelencji zadowolenie, które 
go doznaje mój rząd, widząc sprawę grobów Katedry Waweiskle| uregulowaną 
w sposób, uwzględniający uprawnione uczucia narodu polskiego, a równocześnie 
nie naruszające szacunku, jakim cle*zy się w Polsce kościół katolicki.

Zechce Wasza Ekscelencja przyjąć zapewnienia mego 'ba.dzo wysokiego  
powaźanla-

(— I 1. BECK 
Minister Spraw zagranicznych

Warszawa, dnia 25 sierpnia 1937 r.

H m  trudności szkolnictwa pslslfieao
w Litwie

lak podaje kowieńsza prasa polska, 
na rok 1937-8 ministerstwo oświaty nie za 
tw ierdziło następujących nauczyc‘e', p o l­
skiego gimnazjum w Poniew ieżu: 1) p, 
Sfrefowiczowa Amelia nauczyc.elka histo­
rii i języka polskiego z powodu braku 
cenzusu obecr.ie wymaganego przez min. 
oświa'y. P. Stretowiczowa pracowała w 
gimnazjum poniewieskim od roku 1920.
2) p Battuszewska Stefania nauczycielka 
robót ręcznych z powodu braku cenzusu 
obecnie wymaganego p n ez  min. oświaty.
P. Battuszewska pracowała w gimnazjum 
od r. 1921. 3) d M ikotajunasówna Irena 
nauczycielka gimnastyki P. M ikctajuna- 
sówr.a ukończyła Ceniralny !nsłyfuf W y ­
chowania Fizycznego w W arszawie, za 
częla składać wymagane egzaminy przy j 
Ministerstwie Oświaty, pracowała w ę,im 
nazjum poniewieskim 4 lata. 4) p. Totłocz 
ko Adolf —  ukończy! jednoroczny kurs 
przy Centralnym Instytucie Wychowania

gimnazjum 4 lala.
W  gimnaz,um kowieńskim ministerst­

wo oświaty przedłużyło Term in  udzie la­
nych dotąd zezwoleń na nauczanie do 1 

sierpnia 1938 r. sześciu nieposiadającym 
wymaganego cenzusu nauczycielom. Nie 
zostało przedłużone zezwolenie p. Zofii 
Surw iłłowej, wyktaiącej w gimnazjum 
przedmiofy handlowe. Również r ie zosła 
ła zatwierdzona przez ministerstwo oświa 
ty nowo zaangażowana na nadchodzący 
rok szkolny do wykładania w młodszych 
klasach gimnazjum języka niemieckiego 
i łaciny p. W anda Dowgirdćwna.

W  gimnazjum wilkomi jrskim będą 
znaczne zmiany, lecz aecyzyj osfefecz 
nych w sprawie tej na razie jeszcze brak.

C h a ra k te ry styczn ym  jest, że b lata M i 
n isterstw o  O św ia ty  h o r .o ro w a lo  d yp lo m y  
u n iw e rsy te tu  w ile ń s k ie g o , r .a 'om iast 
u zn a w a ło  d y p lo m ó w  uci-^ln

me
1 warszawy

Fizycznego w W arszaw ie, pracował w / ki i , poz ansk.ch i krakows

Pozbawienie pierwsze’ Masy ąimrazium pc -niegcj
w Wiłfcomierzu

„Dzień Polski”  donosi że ministerstwo 
oświaty nie zezwoliło w roku biez na 
dalsze egzysfow arie orzy polskim g m- 
nazjum w Witkomierzu klasy podwsfęp 
nej, będące( odpowiednikiem 7 oddziału 
szkoły początkowej ( dawna 1 klasa gi \ 
nazjalna) W  sprawie ‘ei klasy zw-ocila

się do ministerstwa oświaty deiegarja ko 
mifetu roazicielskiego p rz , gimnazjum 
polskim w W itkomierzu. Minister d s le g : 
cji nie przyją ł, wobec czego zwrócono 
się do dyrektora deoarlamentu, który po 
krótli .ej rozmowie, przyjął odnośne poda 
nie, me robiąc jednakże żadnej naaziei
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Sio^n^owa likwidacja ochrony lokatorów
Zniżka komornego obowiązuje do dnia 31 marca 1933 roku

W ARSZAW A, fPa?J. Dnia 31 sierpnia 
b. w godzinach popołudniowych odbyło 

się pod przewodnictwem p. wicepremiera 
inż. E. Kwiatkowskiego posiedzenie koml 
tetu ekonomicznego mmbtrdw, na którym 
rozpatrzono przede wszystkim sprawę zni 
lek  komornego.

Z uwagi na przedłużenie okresu pobo 
ru podatku specjalnego od wynagrodzeń 
do końca bieżącego roku budżetowego, 
komitet ekonomiczny ministrów postanowił 
zlecić ministrowi sprawiedliwości opraco­
wanie projeklu ustawy przedłużającej zniż 
ki komornego dla lokal) mieszkalnych śred 
nich do 31 marca 1938 r., a dla mieszkań 
najmniejszych f1-o I 2-o Izbowych] nawet 
na okres dłuższy

równocześnie projekt ten przew:dywać

ma stopniową I powolną likwidację ochro 
ny lokatorów przez kolejne wyjmowanie 
w ciągu następnych tai z pod jej dzisSaniz 
poszczególnych kafegcryj mieszkań, poczy 
nająć od mieszkań większych.

Postanowiono przy tym powierzyć są 
dom odraczanie terminu eksmisyj w wy 
padkach wyjątkowych podobnie jak to 
przewiduje dekret Prezydenta R. P. z 29 
września 1930 r. dotyczący odraczania 
eksmtsyj z lokali handlowych i przemysło 
wych.

Następnie z bieżących spraw gospo­
darczych komitet -konomiczny ministrów 
rozpatrzył m. in. sytuacje na rynku zbo­
żowym i pasz i ustalił dalsze wytyczne w 
zakresie obrotu zagranicznego fymt arty 
kulami.

MOSKWA, (Pat). A gencja  Tass  
<donosi z F a irb an k s ,  ż e  30 ub. m lo- 
rlołamacz „K rass in -* zn a jd o w a ł się u 
b rzegów  Pola  L o d o w eg o ,  pod 72 st. 
2 0  m in. szerok ośc i  półn. i 148 st. 1 0  

m in d ługośc i.
Z ałoga n iez w ło cz n ie  przystąp iła  

do b u d o w y  lotniska na P olu  L o d o ­
wym.

W iłk ią s  zn ajdu je  się w obecn ej  
ch w il i  na w y sp ie  Partyka, gdzie  ooze

•kuje n ad ejśc ia  bardziej  sp rzy ja ją ­
cych  w a ru n k ó w  w idzia lnośc i .  W ilk in s  
zd ecy d o w a ł,  iż wysfr rtnje ty lko  Wów  
czas, gd y  będ zie  m ó g ł  d obrze ob ser­
w o w a ć  leren. D o ty c h c za s  w szy s tk ie  
m o żliw e  m iejsca ,  p o łożon e  m ięd zy  
S? a 83 ró w n o leż n ik ie m , zosta ły  już  
zbadane. Z W ilk in sem  u tr z y m y w a n a  
jest ścisła łą c zn o ść  rad iow a. Na s a ­
m o lo c ie  Zadkow a w B ir r o w  zainsta-  

■ lo w a n o  rad iok om p as.

Japończycy zbombardowali Kanton
SZANG HAJ, (Pat).  A\ d niu  w c z o ­

rajszym  o godz. 6 .30 sr eść  sam olotów  
jap oń sk ich  d o k o n a ło  raidu  na K an­
ton.

S a m o lo ty  zrzuci ły  k ilk a  b o m b  na  
lo tn isk o  w o jsk o w e ,  na który m usta

w inne są b a te r i i  ch iń sk ie .  N iec o  p ó ź ­
niej s a m o lo ty  jap oń sk ie  u s i ło w a ły  po  
nowinie b o m b a rd o w a ć  K anton , lecz  
poił og n iem  ch iń sk ich  h a tery j  p rze­
c iw lo tn ic zy ch  m u  ia ły  zaw rócić  z  dro  
gi, ranim  jesweztf o d le c ia ły  do m iasta .

K^us^ły ustaoić wojska japsńsHie 
ł  pałutin .cw ej c ?ę ś :ł bancesJJ 

mieś gy narodowej
dZANG HAJ, (PatJ. P o  zac ię te j  w a l­
ec  n a  o d c in k u  L u ih o  Wasw.ng, dziś  
ran o  J a p o ń c z y c y  e w a k u o w a l i  .swe od  
d zia ły  z p o łu d n io w e j  części k oncesj i  
m ięd zy n a ro d o w ej .

C hiń czycy  tw ierd zą ,  źe w7 czas ie  
atak u  lo tn iczego  na ja p o ń sk ie  trans­
p ortow ce .  w7 czas ie  k tórego  jedna z

boi.di padła  na statek  a m eryk ań sk i  
. .P rezyd en t  Ilnower"4, tra f iony  zosta ł  
jed en  r tra n sp o r to w c ó w  jap oń sk ich ,  
przy czy m  m ia ło  paść*w ic le  ofiar.

Ja p o ń c zy cy  ze sv e j  .strony ośw iad  
czają, że lo tn ic tw a  japońskie  s trąc iło  
jeden  sa m o lo t  ch iń sk i  w  czasie  lego  
raidu.

Jaoończycy zdobyli fort Wu-Sung
TO KIO, (Pat). Z S zan ghaju  dono-  | p o p o łu d n iu  fort  W  u sung.  

szą, że w ojska  japońskie  zdobyły dziś j

firny mona się stać druga H s z w ą
TO K IO , (Pat). Prasa ja p o ń sk a  ko-  

m e n tu ie  ch iń sk o  - so w ie ck i  pakt nie  
agresji  w ton .e  n a jw y ższeg o  n iez a d o ­
w o len ia .  „A sahi SIrm bu n" w yraża  o- 
pinię ,  że cbińslko - s o w ie c k i  pakt nie-  
agrecs iigroz i  C hinom  w ie lk im i n ie ­
b ezp ieczeń stw a  m i :

1) Chiny staną sL  drugą H iszp a­
nią:

2 ) Chiny będą m u sia ły  z r ez y g n o ­
w ać z pretensji do M ongolii z e w n ę ­
tr z n e 5. o b ecn ie  zb o lszew izow an cj .

„N lcz i  - Niczi Szinihun** twierdzi.  
l e  ze w sp o m n ia n e g o  p a k iu  w ięcej  k o ­
rzyśc i w y c ią g n ą  Sowiety niż Chiny’. 
Zdaniem  pism a, p ak t  d op row ad zi  o s ­
ta teczn ie  do zbolszeyyizow ania  Chin, 
co p o c ią g n ie  za sobą o p ła k a n e  srknikl 
za r ó w n o  dia narodu c h iń sk ie g o ,  jak  
<Ra sp ra w y  p o k o ju  w e  w sch o d n ie j  
Azii. D z ien n ik  k o n k lu d u je  że z a m ie ­

r z o n e  szanlażoyyanie Jap onii  w d ro ­
dze zaw arcia  tego paktu  nie p ow io-  
dło się,

Chiny ubolewała 
nad incydentem ze statkiem 

amerykańskim
NANKIN . (Pal). K oresp ond en t  R e­

utera donosi że ze s iron y  ch iń sk ie j  
n aw iązan o  już zosta ły  r o z m o w y  z a- 
mcryikańskim  charge  d ‘a f fa ires  w 
sp raw ie  z l ik w id ow an ia  pożałoyyania  
god n e g o  in cydentu  ze s ta tk ie m  . P r e ­
zydent H o o \yer<!.

Ministerstw o spr. zagran icznych  
w \ a n k i n i e  p o lec iło  a m b asad orow i  
ch iń sk iem u  w W a sz y n g to n ie  z łożenie  
o d p o w ie d n ie j  d ek laracji  rządow i Sta-  
nóyy Z jcdnoczonycl i .

Fala zamachów ogarnra Palestyną
JEROZOLIM A, (Pat). W  c iągu  os-  

tatn ch  d w u th  d n i  ponow  nie w zm o g ­
ła się  fa la  za m a c h ó w ,  w sk a z u ją c  na 
n a s i le n ie  ak cj i  terrorystyczn ej .  W  za  
m ach u , d o k o n a n y m  n a  au tob us ż y ­
d o w sk i ,  2 Arabów zo s ta ło  za m o r d o ­
w an ych .  W  polu , n ied a lek o  m ia6 ta, 
z n a le z io n e  d w n c h  za m o r d o w a n y c h  
Żydów .

W  w ie lu  punktacj i  P a le s ty n y  d o ­
szło d e  w y m ia n y  strzałów7, w  wynilku  
k tó r y ch  2  A rab ów  zos ta ło  c ięż k o  ran ­
nych.

Z am ach y  te w y w o ła ły  ż y w e  p o r u ­

szen ie  wiśród lu d n ośc i .  P o lic ja  za ­
trzym uje na drogach  p o ja z d y  i r e w i­
duje pasażerów . W ob ec  n aprężonej  
sytuacji  w y so k i  k om isarz  P a lest  ny  
przerw a! urlop i p o w r ó c ił  do J e r o z o ­
lim y.

Pogrzeb  k raw ca  Żyda B o r k o w sk ie  
go, który zos ta ł  zab ity  na drodze do  
Jerozo l im y ,  dał ok azję  do m a n ife s ta ­
cji sy jon is tyczn ej ,  k tóra zgrom adziła  
w  T cl Aviv 3 tys. osób. W ład ze  w y ­
d a ły  od ezw ę ,  w zy w a ją c  d o  ra c h o w a ­
nia spokoju

Porozumienie państw Śródziemnomorskich
P \R Y Ż ,  (Pat). In ic ja ty w a  rządu  

fra n cu sk ieg o  za w a r c ia  p o ro zu m ien ia  
przez w szy s tk ie  p a ń stw a  śr ó d z iem n e  
in o i s k :e zosta ła  p o w ita n a  z zad ow n .  
V r k m  p rzez  p o l ity cz n e  k o ła  Paryża.

Rząd  fra n cu sk i  zg o d n ie  ze swą  
d o ty c h c z a so w ą  m eto d ą  zw r ó c i ł  się w  
tej spraw ie  n a jp ierw  d o  rządu brytyj  
sŁłegt) Charge d'nffniros fran cu sk i w

L o n d y n ie  Roger Cam bon, za s tęp u ją ­
cy7 n k o b c c n e g o  am basad ora  Corbina  
p rzed łoży ł  m in. E d en o w i,  k on k re tn ie  
o p r a c o w a n y  p ro jek t  tego poTOzumie- 
r ia .  M inister Eden  zp sw ej  strony za ­
w ia d o m ił  Cnnibona, że prześle  naty-  
cl m iast  ten projekt do p rze stu d io w a ­
n ia  p rem ierow i C ham berla inow i,  
p rzeb yw ającem u  na w ak acjach ,  w po  
siad łośe i  króla Jerzego  Balm ornl

H*b!it*c!e w VS.B.
W A R SZ A W A , (Pat). P an  m in ister  

W y z n a ń  R elig ijn ych  O św ie ce n ia  Pu  
b h c z n e g o  za tw ierd ził  bab litację w7 

szk o łach  a k a d e m ic k ich  a m  m ijy im -
N a  U niw ersy tec ie  S te fan a  B a to ­

rego: V
1) Dr. J ó ze fa  I lc lteca ,  jako  d o c e n ­

ta c h em ii  f i lo z o f ic zn e j  na w yd z ia le  
L ek arsk im  . ;

2) Dr. Jerzego  H o p p c n a ,  jako  d o­
centa  sztuk  gra f ic zn y ch  i zdob nic tw a  
na w ydzia le  Sztuk  P ię k n y ch

3) Dr. W ilh e lm in ę  Iw an o w sk ą ,  ja­
ko d uccnta  astron om ii na w ydzia le  
M atem atyczn o  - P rz y ro d n .cz y m .

4) Dr. Józefa  M arcink iew icza , ja ­
jco docen ta  m a te m a ty k i  na w ydzia le  
M atem atyczn o  - P rz yrod n iczym .

5) Dr. Jak u b a  S a w ick ieg o ,  jako  
d ocen ta  p ra w a  k o śc ie ln eg o  na w y ­
d zia le  P ra w a  i N auk S połecznych ,

FLEISCHEROWA PRZED SĄ3EM

Bławat Polski
W>lno, ul, W ie lk a  2 8 u teł, 15-9?

na sezon jesienno-zimowy poleca’

SUKNA, WEŁNY, JEDWABIE |
wSpecjalność!

W EŁNY NA M UN DURKI S Z K O L N E i

Pziśr  OTWARCIE RESTAURACJI- .̂* RUUi ASTMGWOMa/1
w Wilnie przy ul. Mickiewicza 7.

Tanio, smacznie, zdrowo, uprzejma usługa, obfite dania
Z p o w a ż a n iem  ZflRZRD

Ostatni świadkowie
KRAKÓW , (Pat). Dziś w ósmym dniu 

procesu przeciwka HIntIzie vel Helenie 
Flelscherowej I tow. zeznawali ostatni 
świadkowie.

Na wstępie zeznawał świadek 
BOLESŁAW  CZlrCHAJOW SKI 

notariusz, em wiceprezes sądu okr. w Kra 
kowie, b. referent personalny w prezy­
dium apelacji krakowskiej Świadek usta 
la, że Parylewlczowa raz Interweniowała 
u niego w sprawie Jakiegoś aplikanta, 
ale nie pamięta, czy chodziło to o Nu- 
chima Kanta.

Charakteryzując Parylewiczow świadek 
zaznacza, że jego zdaniem Parylewicz na 
wet niejako unikał swej żony i najmnte] 
przebywał w domu. Zdarzało się nieraz, 
że pracując z prezesem »arylcwiczem ty 
godninmi, nr.kledy do godz. 3 rano, od 
nosił wrażenie, że Parylewicz rtle chce 
iść do domu.

Z Parylewiczową stykał się towarzysko, 
wówczas skarżyła mu się na stosunki ma 
ferialne, że dostaje miesięcznie S09 zł. 
od męża na utrzymanie domu, a raz na 
wet płakała przed świadkiem.

Świadek = *?i
GIZBERT - STUBNICKI 

Inżynier architekt z lam owa potwierdza 
szczegóły tyczące się nawiązania kontak 
fu między Sanowskim a Fleischerową, a 
w szczególności stwierdza, fe  Flelschero- 
wa żądanie pieniędzy od Sancwsklego 
usprawiedliwiała koniecznością złożenia 
prezentu osobie, która miała decydować 
o nominacji. Propozycja ta tak dalece 
wzburzyła, zarowno Sanowskiego. jak I 
Stadnickiego, że w drodze powrotnej* nie 
mogli Jeszcze ochłonąć z rozd.ażnienia.

N tlępnlą prokuratorzy
GARBACZYŃSKI I ŻELEŃSKI 

wnoszą o zaliczenie do materiału dowodo 
wegu aktów i dokumentów, a mianowicie 
wszysikrch protokołów zeznań Wandy Fa 
rylewiczcwej. Ze swe] strony obrońcy, 
nie oponując przeciwko tym wnioskom, 
zgłaszają nowe dowody.

a c  w. ARNOLD  
rr. In prosi o zaliczeni* do dowodow 
profckufów przesłuchania sędziego Ka­
wy I sskiefarza sądowego Wadowskiego, 
celem stwierdzenia stosunków I polityki 
personalnej w apelacji krakov/«kie] z 
okresu urzędowania prezesa ParylewJcza 
oraz spisu korespondencji, zakwestiono­
wanej w mieszkaniu Parylewiczów. Rów 
nfeż I pozostali obrońcy zglaszaią wnio 
ski dowodowe.

Prok. GARBACZYŃSKI 
oponuje jedynie przeciwko dopuszcza ■ 
niu zeznań sędziego Kawy I sekretarza 
Wadowskiego oraz spisu wspomniane] 
wyżej korespondencji, wskazując, że spra 
wy le nie mają żadnego związku z toczą 
cym się procesem, a dale] że sąd nie 
lest właściwym forum do omawiania

I spraw polityki personalne] apelacji kra 
kcwsKief

Adw. ARNO-D  
podtrzymuje'swój wniosek stwierdzając,: 
obie strony sfoją na stanowisku że mię­
dzy dzhtalnością Wandy Parylewlczowe], 
a je] mężem nie istniał żaden związek. 
Faki ten został potwierdzony w loku po 
stępowania dowodowego, ujawnienie t 
danych zeznań nie przynosi żadnej ujmy 
sądownictwu apelacji krakowskiej, które 
nie tylko wyszło z tej sprawy obronną 
ręką, ale w pełnej blasku chwale okazało 
się odporne na wszelki nacisk przeszkód, 
ażeby sprawę na rozprawie prześwietlić.

Prok. ŻELEŃSKI 
podtrzymuje sprzeciw oskarżenia, ośwtad 
czając: z saiysfekcją i bez żadnego zdzi 
wienia przyjmuję do wiadomości słowa 
pana obrońcy, który lojalnie przyznaje, 
Iż prezes Parylewicz nie był świadomy 
postępowania swej żony.

Po krótkiej kilkakrotnej replice adwo­
katów i prokuratorów sąd ogłosił posiano 
— E-aa/UHMM

Mirt. KuściŁłkowski 
powrócił z urlopu
W A R SZA W A , (Pat). P. m in ister  

op iek i  sp o łec zn e j  Marian Z yndram  
K ości,ałkowśki p o w r ó c i ł  z u n o p u  w y ­
p o c z y n k o w e g o  i  ob ią ł  w  d r iu  31-go  
sierpnia rb. urzędow an ie .

DrokUa spodziewanej 
podróży MusfoMniega 

r*o N em ec
L O N D Y N , (Pal). Reuter d on os i  z 

R zym u, iż  w ed le  u p o r c z y w y c h  pogło  
sek, Mussołin-' odwńedzić m a  v7 k o ń c u  
w rześn ia  k an c lerza  H itlera w B c c l i -  
tesgaden. N astęp n ie  M ussolin i m a  od 
w ied z ie  M on ach iu m , n a to m ia s t  nie  
pojadzie  d o  Berlina.

W ło sk ie  k o ła  of ic ja ln e  tw ierdzą ,  
że d o jśc ie  tej w iz y ty  do skutku  
jes l  p ra w d o p o d o b n e .  Byłany to  r e w i­
zyta w  od p o w ie d z i  na o d w ied z in y  Mu 
s^olin iego przez kanc lerza  F i l i e r a  w 
W en ecj i  w- 1G34 r.

CMII zacpatnij* się 
w samaioty

B U E N O S  AIRES, (Pal). Rząd c h i ­
lijski u p o w a ż n i ł  d yrek cję  lo tn ic tw a  
wojsikcw ego d o  zak u p ien ia  w  N ie m ­
czech  36  sa m o lo tó w ,  z c z e g o  12 „Jun-  
kers", 9  „A rad o“ i  l ó  „ W u lf “, za su ­
m ę  42 426.688 p e z ó w  ch il i jsk ich ,  w e  
W ło sz e c h  zaś 29 sam olotów 7, z c z e g o  
20 „B red a“ i 9 „Narób* za su m ę  
20.048.118 p e z ó w  ch il i jsk ich .

Wyrok n asaistów maturalnych w Lwowie
L W Ó W , (Pat). D ziś  p ó źn y m  w ie ­

czorem  zap ad ł w y r o k  w  p roces ie  o 
w y k r a d z en ie  z K uratorium  OS. lw ó w  
sk ieg o  tem a tó w  m a tu ra ln y ch  i h a n ­
del n imi.

O sk a rż o n y  u rzęd n ik  k u ra to r iu m  
mgr. K azim ierz Raczek  k tóry  dostar­
c z y ł  tem atów b ra c io m  M chrerom , ska

za n y  został na rok  w ię z ie n ia  z zali­
c z e n ie m  aresz tu  ś ledczego , p rzy  cz y m  
k arę  tę są d  zaw ie s i ł  m u  n a  p rzec iąg  
lat 5 D ru gi o sk a rż o n y  E liasz  Mehrcr  
sk a za n y  zos ta ł  na 1 rok  b ezw z g lęd n e  
go w ię z ie n ia  z za l icz en ie m  aresztu  
śledczego , treci oskarżony7 J ó ze f  Me-  
lirer z o s ia l uwoln ion y 7 ocł w in y  i kary.

Wreszcie wypuszczono Polaków z aresztu
w Gdańsku

GDAŃSK, (Pat). Na sk u tek  in te r ­
w en cj i  k om isarza  gen era ln ego  R. P. 
w Gdański, zostali zw o ln ien i  w sz y s c y  
P olacy ,  a rcsz low an i ost; m io  w7 zw iąz  
ku z w yp ad k am i szko ln ym i.

P o w o d u je  |o  p ew n e  odprężen ie  w

sy tu ac ji ,  a c z k o lw ie k  w7 d a lszym  c ią ­
gu sp raw a p r z y m u so w e g o  p o sy ła n ia  
d ziec i  p o lsk ich  do sziKół n ie m ie c k ic h  
nie znalazła  j e s /r z o  sw ego  za ła tw ie ­
nia.

wienie, dopuszczające dodatkowe oowo- 
d” , zgłoszone przez prckuratorów i ODro 
r*ę z wyjątkiem zeznań świadków sędzię 
go Kawy i sekreiarlza sąd Wadowskiego 
oraz korespondencji Parylewicza.

Na koniec przewodniczący trybunału 
NOW OSIELSKI apeluje do ławy obroń 
ców, a w szczególności —  Jak się wyra 
la  —  do jednego z adwokafow, aby w 
wywodach swoicn znaiaowali lojalne usło 
sunkowanie się do sprawy, chodzi bo­
wiem o (o, aby p.oces doprowadzony 
był oo końc-i w almoferze umiaru* I po­
wagi

Na fym przewód sadowy zastał zamk 
nlęły.

Sąd zarząazR przerwę do czwartku 
godz. 9 rano.

We c;T»arfefe rozpoczną się mpwy*oro 
kurrferów C-arbaczyńskieac I Żeleńskie­
go. W piątek mewy obrońców.

Wyrok spodziewany jest w przyszłym 
tygodniu.

Mała Fntenta rtraauie
B U K A R ESZT , (Pa*). W  dniu w c io  

ra jsz y m  rozpoczę ła  s ię  w Sinaia k o n ­
feren cja  m in is tr ó w  spr. zagr. p a ń stw  
Małej E n t e n ty  Na o d b y ty ch  w czoraj  
d w u  posiedz.cniach u sta lon o  p orzą ­
d ek  d z ien n y  k on feren cj i  i zaczęto  roz  
p a tr y w a ć  k w e st ie  ogólne.  P r z e w o d n i­
c tw o  R ody Małej E n te n ty  objął po  
m in is trze  Kr aft a m in ister  Ar.tonescu.

B U K A R E SZ T , (Pat). K onferencja  
m in is trów  spraw7 zagraniczn . p a ń stw  
Małej E n ten ty  za k o ń czy ła  dziś  sw e  
obrady. K rofla  op u śc i ł  Sinaia.

Prezydent Paets 
w Wvb̂ ręsu

H E L S IN G FO R S, (Pat). P rezyd en t  
E ston ii  P aets  p rzy b y ł  do W yb orga  v  
to w a r zy s tw ie  p rem  era C aiandera i 
m inistra  spraw7 za g ran iczn ych  Holsli,

P o  u r o e z r s ty m  p o w ita n iu  przez  
m ie jsc o w e  w ład ze  7 p o  śn iadan iu  pre  
zyd en t  P aets  p o jech a ł w ok o lice  Im a  
try, gdzie  z w ie d z i ł  fabrykę ce lu lo zy  
oraz k o p a ln ię  Jikiedzi.

Rozstrzelani za zatruwanie 
ż o ł n « e r z Y  

oczywiście w 7SRR
PARYŻ, (Pat). Agencja  IIavasa <’o 

nosi z M oskw y: d zien n ik  „R aboczij  
M iń sk a1* z dn. 29 s ierpnia  d onosi ,  że  
w o js k o w y  tryb u n a ł 1 iałorusKi sk aza ł  
n.a karę  śm ierc i  8  trock is tów  —  sz r ie  
gów  za za tru w an ie  żo łn ierzy  i p o d ­
p a la n ie  składów- w o jsk o w y ch .

W y r o k  zosta ł  w ykon any7. T en  sam  
dzien n ik  d onoU , że k ilka dni przed  
ty m  w \ k o n a n o  również, k ilka w yro­
ków7 śm ierci za trucie żołnier/.y7.

H e otrzyma pracy 
bo wyrzucał k'eł&*S3

BERLIN , (Pet). Prasa niemiocka donosi: 
sąd honorowy wyktuczyl z niemieckiego 
frontu pracy pewnego pracownika, któ 
ry wyrzucał przez okno kawałki kiełbasy, 
z komentarzem, że „k iełbasa mu nie sma 
kuje i me odpowiadz iego wymaganiorr 
Ponadto pracowmk fen zosłai zwclmony 
bezterminowo z posady,

W mołuwach wyroku zaznaczono, iż 
podobne postępowanie było  prowokacją 
w stosunku do ubogich pracowniKĆw Na 
leży zaznaczyć, że wykluczem a z fronlu 
pracy oznacza p-akłyczną niemożność o 
trzymania jak ie j s lw itk  pracy na terenie
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Hai?d®f zagraniczny Litwy
z*a i gwpłr&cze 1 9 3  ? r.

W  dn. 25 ul), mieś. zamieściliśmy 
p rz ed ru k  art.  z wychodzącej  w Kownie 
„C h a ły  R odz inne j"  p ióra  p. Konstantego 
(tkulieza o h and lu  ziiurauicziivm Li-f
lwy w r. 1936. Ohccinic lo smno pismo 
zamieszcza źródłowe in form acje ,  p o d a ­
ne przez tego au tora ,  o  h an d lu  Litwy 
v p ierw szym  pntroczu  rb. In teresu jące  
te  d ane  p rz ed ru k o w u je m y  poniżej:

Ostatnio ogłoszone zostały w prasie 
Jitewsuiej wyniki handlu zagranicznego 
l'tw y  za I półrocze 1937 roku. O góLiy
obrót za ten czas wyniósł okrągło 188
wffionów lilów. z czego przypada 9 3 , 6  

m!l. na wywóz i 94,4 mil. na wwóz, czyli 
2 e saldo bierne 0,8 mil. litów. W y.zcze  
go.,i)nnie głównych pozycyj wywozu li­
tewskiego za I półrocze 1937 roku przed 
Jaw ia się jak nasiępuie w milionach 
ritów.

I. Produkty oospod «rs wa rolnego 71,3
^  tym :

zwierzęta żywe 7,9
n îęso świeże i k o r ; ’  13,2

3) naaslo 12,7
4) js ja  3,4
5) ziarno zbóż 1 ,1

6 ) nas,ona lnu 1 , 6

7) nasiona koniczyn 3,7
8) włókno lniane 19,5
9) skóry nie wyprawione 3 4

1°) Huszcze jadalne 1 , 1

II. Produkty gospodarki leśnej 16,5
K tym:

zewo nieobrobione i nawpóf 
obrobione 9,6

2) cetuloza (, 9
|v  ^ łfabrykaty 2 , 8

W tym: ^  9 ° ,0We 3'°

Wyroby z drzewa 2 , 6

. z wyżfej przytoczonych da-
q > w l dóT  C ar,,, *e ’ wVwozu l iw s k ie
od c h L u  ^  1 9 3 7  '• ^  różni
1u tak ,U WVV° IU -  r. 1936. Jak

am c ominuje wywóz rolny (7 6 %  
ogolnego wywozu „  i . a \
bec 83-Vo w ^936), I  L  ’ r Z,U I Tl i ' i , nirn 'dzie wywoźproduktów (esnych (17«/o i 1 4 0 /0).

Jedl ? _  blizsz» anafza wywozu rolne- 
go wykazuje niektóre dosyć poważne 
2"liany w poszczególnych jego rubry- 
■•ach. Zrruany powyższe zasługują na uwa 
99, gdyż charakteryzują ogólny stan li- 
ewskiego gospodarstwa rolnego w roku 

gospodarczym 1936-37.
Przede wszystkim rzuca się w oczy 

stosunkowe zmniejszenie s;ę ilości w y ­
wiezionego masła (5.230 łonn za I polro- 

ẑe ' . * r. wobec 14.629 tonn za cały 
I i to pomimo tego, iż pierwsze 

półrocze kalendarzowe jest zw ykle z po 
wo u świeże, paszy i okresu w ycie la ria  

9  rów włościańskich pomyślniejszym 
Produkcji nabiału Należy w ięc z te 

sza W,yWli OSk°w ćV , iż produkcja powyż-

“  v" * sie so '-  
n a tez> 1a 1 a r S j  ^  p o w y z5zy ^O Ż y ć  

„ U c h  cen L e i ,  7 “ "  9  w>
••■ ^ trzn ym  pow ^1?
'  " M .  w i i M * * , '
y o p n , c „  z e k, p ir  ^  d y

które pozostały na uprzednim poziom :e, 
wobec czego karmić krowy zbożem i oko 
oowymi nie opłacało s:ę ; 2 ) bardzo nie­
szczęśliwie dokonanymi zarządzeniami 
inspektora cen, zmierzającymi do rzeko 
mego uregulowania cen pasz treściwych: 
otrąb i kuchów. W  wyniku tych zarzą­
dzeń powyższe pasze treściwe znikły z 
rynku, zaś sprzedawały się pokryjomu 
przez rozmaitych pośredników z drugich 
lub trzecich rąk po cenach nieopłacają- 
cych się dla gospodarstw mlecznych. W 
rezultacie obu powyższych przyczyn in 
wentarz mleczny w końcu 1936 i na po 
czątku 1937 r. byl niedostatecznie odży­
w iany, co natychmiast się odbito na 
zmniejszeniu wywozu masła. Poza tym 
widzimy w I półroczu 1937 roku niemal 
zupetny zanik wywozu zboża z powodu 
tego, iż ceny wewnątrz kraju znacznie 
przewyższały ceny światowe. W 1936 rc 
ku wywieziono okraoto zboża na sumę 
12,7 mil. litów, zaś w I półroczu 1937 ro 
ku tylko na 1,1 mil. liiow i io  prawie wy 
łącznie lepsze gatunki grochu i trochę 
wyki. To też w roku gospodarczym 
1936 37 „L ie tuk is" niemal zupełnie za 
przedat skupu zboża, Natomiast uległy 
stosunkowemu zwiększeniu rubryki wy 
wozu wtokna lnianego i ja,, Zwiększenie 
tej ostatnie; rubryki jest dosyć zastana 
w iające z powodu wysokich cen zboża.

G łów ne pozycje wwozu do Litwy 
przedstawiają s:ę jak następuje: (w mil. 
litów)

I. Przedmioty spożywcze 4,4
w tym:

1 ) cukier 0 , 1

2 ) sól - 0  ó
3) zboze 0 ,°
II. Surowce i póHafcrykai/ 34,1 

w  tym:
łys. fon 

(133)
1) węgiel kamienny 4,4
2) metale 8,3
3) nawozy sztuczne 3,6
4) benzyna, nafta, smary miner, 3,0
5) cement 1,6
6 ) sk o T  niewypraw one 2,7
7) wełna i bawełna 3,5
III. Wyroby gotowe 55,7 

w tym:
1 ) przędra 9 , 6
2 ) tkaniny 9  4

3) wyrooy z metalów 4  4

41 maszyny i narzędzia 1 2 . 6
5) produkty chemiczne 4 3

6 ) samochody o 6

IV. Złoto I srebro o,2

Charakter wwozu litewskiego nie za­
wiera w  sobie nic szczególnego w po­
równaniu z 19.36 rokiem. Odźw ierciadla 
jednak niezaprzeczoną dalszą poprawę 
stanu gospodarczego kraju, która już się 
wyraźnie zarysowała w 1936 roku. Znacz 
nie większy wwóz metalów, maszyn i na­
rzędzi, oraz cementu, wskazuje wyrazp e 
na ruch inwestycyjny w dziedzinie prze­
mysłu litewskiego, zaś stosunkowe zwięk 
szenie wwozu sztucznych nawozów —  na 
dążenie do intensyfikacji rolnictwa w o­
bec ,ego większej opłacalności. Zazna­
cza s’ę również i postęp w motoryzacji

Wieś cy Zlizuje sit;
nióu , : P° J n " M j d /ą  się tego, juk 1 m u sia ły  sam e w s k a z y w a ć  w ięk szą  i

„zdarzen ia  -. Cos p .a w d o p o d o  ' ‘
bn ie  je  w ted y  „o lu n n m iło “ . Z a c l ih s -
r-idy się  n ó w ierz c l io w n y m  b lask iem  
„wyź-słaj11 kultury, p łyn ącej  przez ca  
łe  lato n iep rz er w a n y m  w artk im  slru  
ni en icm  aut a u to b u só w  i  w o zó w  
w iejsk ich ,  p e łn y ch  b ły szc zą c y ch  k u ­
ferk ów , nad jeziora, nad iktórymi ży  
cip pod  strzecham i nie p ozb y ło  się  je; 
j Zc.ze reirnek u bieg łych , d a lek ich  stu  
tc i .  Zetk n ięc ie  s ię  z tym  c z y m ś  nic-

p li w ie  w y ż sz y m  b y ło  tak n agłe  i 
pełne,  że p o  ok res ie  p o d z iw u  przyszła
0 w ałtowifca choć naśladosvnicts\ a sve 
" “zW tkim .
, Kupie nad N aroczem  w ubic-

m roku  zaczę ło  swój ftywot k ó łko  
K cspodyń  W ie jsk ich .  Zadanie tej or- 
y.auizaeji, jak w iem y , jest szerokie.  
Krótko m ó w ią c  „rów n an ie  w g órę“ i 
to pod  każd ym  w zg lęd em  w obrębie  
zn.ntere.sowań i trosk gosp odyn i wiej 
skiej.

ł fo  K ółka zap isa ło  się sp oro  gos- 
P r-dvń w iejsk ich . Każda chciała  „pod  
c;‘Tgnąć w górę" w ygląd  sw ego  
ni e s /k a n ia  i p od w órza ,  aby ła tw iej  
'•syuająć „ez y s ly  k o n ie c 1, ch aty  „lel-
1 i-owi '; każda z n ich pragnęła zain 
żyć  w ięk sz y  ogród w arzyw n y,  aby  
^ p r ^ d a w a ć  w ięc e j  w arzyw

Instruktorka, op iek ująca  się  Kół 
k Uł- z pow-odu n aw ału  pracy nic  
• ogh u lrzym ać  sln łego k on tak tu  z 

gospod  , n iami, k tóre w sku tek  lego

n ag łym

nic jaty wę.
Z org a n izo w a n o  jakoś zabawę, By-  

ła lo p ier w sza  im preza , organ izator  
ki n ie  m ia ły  d ośw iad czen ia ,  'ale d o ­
chód był. Coś z k i lk an aśc ie  złotych  
w p ły n ę ło  do k a sy  Kółka.

K obięty  zaczę ły  s ię  naradzać nad  
tym, jak  n ajp rak tyczn ie j  zu ży tk ow ać  
p os iad an ą  go tów k ę .  O czyw iśc ie ,  gdy 
by m ia ły  bardziej troskliwTą op iek ę  
ze s tro n y  sw ej centra li ,  gd yby  b y ły  
b ardziej  w y ro b io n e  jak o  ,,-kólkowi- 
c z e “, d ysku sja  u w z g lęd n iła b y  jakieś  
narzędzia  rolnicze , p o trzeb n e dla  
w szys tk ich ,  lub tem u p odobne. Gos­
p o d y n ie  jednak , jak już w sp om n ie l i  
śm y, zn a jd o w a ły  się  pod  
v \p ływ em  m iasla .

I d latego bez dyskusj i ,  p raw ie  je ­
d n o g ło śn ie  p o s ta n o w iły  k u p ić  tandet  
fią m aszyn k ę ,  nazyw-aną przez s z u m ­
na rek lam ę m a szy n k ą  uo w ieczn ej on  
d ulaeji w ło só w .

Teraz w stydzą  się lej  m aszyn ki .  
\Y roku b ieżącym  n abyły  za p ien ią ­
dze, u zy sk a n e  z zabaw y, szerokie  
k rosna do tkania b a rw n y c h  „ p o śc i­
li k ‘. S ia ły  się bardziej  praktyczne.

T e sam e g o sp o d y n ie  przeżyły  in ­
ny w ypadek , jak m y  n a zw iem y ,  ujem  
Rego w p ły w u  m iasta  na w ieś.

W ieś  Kupa przed  ki 11- m iastu  laty  
w yrabia ła  ładne, b arw n e  tkun ny o 
w forach  n iew ą tp liw ie  starych, lndo-

42.9 46,0 27,8 30,0
13,4 14.0 19,9 2 1 , 0

4,6 5 0 7,2 7,5
3,7 4,3 ?,4 8 , 0

2 , 1 2 , 2 5,5 6 0
3,9 4,3 2 . 8 3.0

kraju, gdy w okresie spiawozdawczym 
wwieziono samochodów na sumę większą 
niż w 1936 r.

W  odniesieniu do poszczególnych 
krajów handel zagraniczny litewski w 
pierwszym oólroczu 1937 r. przedstawia 
się jak następuje:

Nazwa kraju Wywóz %  Przywóz %'
Anglia 
Niemcy 
ilosja 
Belgia 
Farncja
Czechosłowacja 3,9

Z powyższej tabelki widocznym jest, 
iż: 1) Anglia utrzymuje dotąd dominują­
ce stanowisko w handlu zagranicznym l i­
tewskim, poza tym charakter tego handlu 
staje się coraz bardziej czynny d'a Litw y; 
2 ) udział Niemiec w handlu wykazuje sta 
./  wzrost, szczególnie w dziedzinie p rzy ­
wozu. Ogólny obrót har.dlu zagraniczne 
go z Niemcami, który wynosił w 1935 r. 
7 % , w 1936 wzrost do 10% , w pierw 
szym półroczu 1937 r. osiągnął już 
17 ,5% . Oprócz fegc w okresie sprawoz 
da wczym daje się zauważyć znaczne oży 
wienie stosunków handlowych Litwy z 
Tanią. Ifolandią i Szwecją. Natomiast w 

Z'aa?inie rozbudowy handlu z kra'anv 
bałtyckimi w yraźre j poprawy zauważyć 
się nie daje.

Konstanty Okulicz.

W  Borkach pod Spalą odbyło się uroczyste zakończenie ooozu Przysposobienia 
W ojsKowego kobiet do obrony w kraju ,w  którvm wzięła udział Małżonka Pana 
Prezydenta R P. p. Maria Mościcka. Na zdjęciu Pani M arszałkowa Aleksandra 
Piłsudska, która zaszczyciła sv.rę obecnością uroczystości wręczenia dyplomu

uczestniczkom obozu.

Członkowie sowtekiei Akademii
pobierali honoraria *a Dantego,

Kilka tygodni temu ukazał się w mos 
k.ewskiej „P iaw dzie" bardzo ostry ar.y 
kut skierowany przeciw znanemu wydaw 
nictwu sowieckiemu „A cadem ii" . Podkre 
ślono niedbalstwo w wykonywaniu pracy, 
śwjadome niszczenie matećatu, stale na 
rażenie wydawnictwa na w ielkie w aty  
materialne. Najbardziej interesującym os­
karżeniem jest niezbite stwierdzenie tak . 
pobierania pieniędzy tytułem honorariów 
za drukowane utwory k!asyków zacho t

Szekspira, Moiiera i Fuszkina
nio-europtjskich z Dantem i Szekspirem 
na czele. Podobno za każdy arkusz książ 
ki wypłacano 1 . 0 0 0  rubli honorarium au 
torskiego, które dzielono między w s d ó I- 
pracujących ze sobą urzędników. N iezły 
zarobek urwał się nagle po skrupulatnym 
sprawdzeniu Komisji rew izyjnej. Sam fakt 
świadczy o „wysokim poziom ie" wśród 
biurokracji sowieckiej, wymyślającej po ­
dobnie jak i przedwojenna różne poda­
cie „martwych dusz". (P IL).

Chlfrp w  Sowietach
( Do k o ń c z e n i e  ze sir.  1 cj )

u n ą r lza n iu  k o lek ty w u  byli z reguły  
lep iej  w y p o sa ż en i  od m iejscow ej  —  
s t . ł c j  ludności .  O pisana rodzina  b y ­
ła zresztą w  n iec o  lepszym  p o łożen iu  
od ty p o w ej  —  średniej rod ziny  we  
wsi, dzięki -nadsyłanym p rzez g o s p o ­
darza— zesłań ca  p rze sy łk o m  p ie n ię ż ­
nym . W ie ś ,  w  k lórej  leży  to gospo  
d arstw o znajduje się n\ u rod zajn ym ,  
pldn.-zacli.  kącie  l  krainy, po rew o  
Iucji zaś stan p o s iad an ia  ch lop skm go  
zw iększy ł s ię  dwukrotn ie .

Rodzina sk łada się 7. k o b ie ty  (36 
Ir.t), w łaśc ic ie lk i  izby  w  chacie  i jej 
pięc io letn iej  córki .  Mąż zesłany- na 
Syberię 'zarabia lam  i p rzysy ła  od 
czasu do czasu  k i lk a n a śc ie  rubli. Ra 
zem  z gosp odyn ią  m ieszk a  m łod e  m ał  
żeńs-lwo z 2  n ie le tn ich  dzieci.  W sz y s ­
cy razem  korzystają  7. 0,5 ha ziem i  
p ry w a tn ej  p rzy  sadybie. G ospodyni  
i jej w sp ó łlokator  pracu ją  -w k o łc h o ­
zie, żona •m-'1 jego p row adz i g o .p o d a r

- z) / / \ j j  r-
Y f Y  %■>& 

3 v o i i i a l t i n ewmwi i Cfctie!
w y ch  T k aniny  k|iki-f lc/ az P0SzU 
k iw a n e  na r y n k ic b  w ie jsk ich  pi zez 
m iasta  i  zd o b y h  P f 3 w a  ob yw ate lsk ie  
w salo-nacn m i e j s k i c h .  _ _

f)lóż  tkaczki 1 Kupy, wyrahiają-

ce ob ecn ie  , . V ^ Y  Y  Y Y ' "  &  
ś lad ow n ic  wie n ń ^ t a  zdob yły  się na  
n astępujący  pomysł- Z aczęły  ozda-  
b iać  tkan iny  wzorami „k rad zion ym i  
i  c lm sf  lub piżam  p la żu ją c y rh  nad  
K aroczem  'warszawianek i w iln ianek .  
Or /y w iś c ie  na ikrosnach z tej kradż%- 
żv  w ych od z iły  p o tw orn e  d ziw olągi,  
z góry  skazane i;a n ie p o w o d z e n ie  u
k lien teli  miej.sk.ie-.jj

T k aczk om  zdołano w y p e r sw a d o ­
w ać wzory m i e j s k i e .  P o śc i łk i  ■ d z i­
wolągi,  jak na warunki w iejsk ie- pój 
dą i n  p - z y  krycie łó żek  w ła sn y ch  w  
clia łach.

I w  drugim w ypadku gosp o d y n ie  
p oszły  zła drogą 1 p o w o d u  n ied o sta ­
tecznej opićki iiish n k lo r o w .

O becnie w  K uw e w io le  się zm ieni  
ło. W ieś  posiada bard zo  żvez l iw n  i 
trosk liw ą c p iekunke w  osob ie  p. Ja ­
n iny C ierpikow skiei .  W y g lą d  wsi w 
p orńw naniu  z la ła m 1 u b ,eg , vmi zn a ­
cznie  się podciągną i odbiega  daleko  
Cu p oz iom u  wffl nrnłnaroczanskie j. 
\ a  p o d w ó rz a ch  i w- ch a łach  za p a n o ­
wała n iew idziana tu przed l a k  i w  
s lość .  \ a  tkaninach zn ow u  potawKs  
się Ir ’  e wzory.

\Y :cś rasza  w ołm enei chwiii  6 ’r-  
c-i w  tam n’e p rzyśp ieszon ym  w ph  
wołn cyw il izacji  w sp ó łczesn e)  i pod  
każd ym  v. zględcm  zaczyna si-ę p raw ie

s iw o  w' domu. Budynków- g o sp od ars­
k ich  nie ma. Z osta ły  zn iszczone w 
czacie „likw idacji" ku łak ów , lub spa  
lone w p iecu , jak zresztą i drzew a z 
n iew ie lk iego  sad u  o w o co w eg o .  G os­
podyni m a k ro w ę  k i ip ion ą  z trudem  
w 1935 r. za 1000 rb., 2 k u ry ,  a je j lo- 
kf.lor k ro w ę  i p rosiak a  zak u p ion ego  
w 1036 r. za 70 rb.

P odatk i i p ożyczk i  p a ń s tw o w e  p c  
cb łan ia ją  2 0 — 25 proc. d ocb od u  za 
p race rod ziny  w  k o łch ozie .  Za izbę  
płaci sie 2 0  rb. i 1 0  rb. p rzy m u so w e  
go ubezp ieczen ia .  Od 0.5 ha ziem i  
p łaci się roc zn ic  1 0 0  rb. za k row ę 1 2  

fur .łów  m ięsa .  lub 30 rb roczn ie  i 100 
l itrów  m lek a ,  za p rosię  2  fu n ty  m ięsa  
lub 5 rb. P on ad to  gosp odyń ' m usia ła  
p o d p isa ć  p o ży cz k ę  w ew n ętrz n ą  na  
25 rb., a jej lok a tork a  na 15 rbk O- 
gólein  roczn ie  rodzina p łaci p ań stw u  
265 ab lj. 18 p ud ów  m ąk i p'-zv kup  
n'e jej w  k o o p e r a ly  .'ie, lub 2 2  p ud y  
zboża w sprzedaży rynkowej.

A jakiż jest zarobek? P rzy  c o ­
dz ien n ej  irobocic o*d 4 rano do 8  w. 
gosp odyn i w yp racow ała  w  .1035 roku  
250 dni, a jej lokator 160. Za jeden  
d zień  otrzymy-wali on i po 2 0  k o p ie ­
jek, 2  kg zboża, 2  k g  s iana i 2  k g  sio  
m y  i p lew . Ponad to  ca  4 itr o leju  inia  
nego  na d w oje  i I i lik a k g  opadików  
o w o có w .  Cały roczn y  zarobek w  k oł-

zaśadu iczo  zm ieniać.  P ro c esy  te, k io  
re s ię  rozp oczę ły  przede w szy s tk im  
w m ło d y m  p ok olen iu ,  m a ją  jeszcze  
bardzo  długą drogę przed  sobą, aby  
w  rezu ltacie  p od c iągn ąć  p oziom  k u l­
tu ra ln y  w si w ileń sk ie  i c h o c ia ż b y  do  
o b ecn eg o  p o z io m u  w si  m ałopo lsk iej .  
W  p o ró w n a n iu  z d z is ie jszą  sy tuacją  
n a  W ile i iszczy źn ie  p o d  ty m  wzg'ę-  
d cm  byłby to już o g ro m n y  skok  w  
górę. O czyw iśc ie  są to zagadnien ia ,  
które przerasta ją  r a m y  fe l ie ton u  
dzienn ik arsk iego .

C hcem y zw róc ić  n a to m ia st  u w a ­
gę, na inne, dość znan e zjaw isk o , któ  
re w iąże się z za g a d n ien iem  p o d c ią ­
gan ia  wsi w- górę. A m ia n o w ic ie  sto 
su nek  urzędów do w ieśn ia k a  — ściś­
lej u rzę d n ik ó w  do „ n ieo św ie co n eg o  
chłopa".

O gran iczym y się do k on k re tn ego  
t e ie n u ,  a o  g m in y  m iadz io isk ic j .

Z d aw ałob y  się, źe  urząd gm iny ,  sa 
m orząd  —  n ajb liższy  w si,  p o w in ie n  
u m ieć  p o s tę p o w a ć  z ob y w a te la m i  
s w e g o  terenu. Zdawałoby- się, że 
urzędn icy  gm inn i,  lu dz ie  p rzew ażn ie  
z tegoż terenu co  i w ieśn iak  —  „ p e­
t e n t ‘„ m u s z ą  znać tego w ieśn iak a .  
Jest jednak inacz.-j. Proszę  p o ro zm a ­
w iać  z w ieśn iak iem  nadna«-oezań- 
sk im  g m in y  m iadzu.lsk iej.  W  n iek tć  
ryeh gm in ach  p ow ia tu  w iiejsk iego  i 
d / iśn ie ń sh ie g o  w ieśn iacy  w form ie  
p 1 zek ie i .s lw a  w y p o w ia d a ją  nieraz ta 
kie życzen ie  „żeby lob ie p rzyszło  się 
p o  urzędach  c ią g a ć  s ię ‘ . W  ten sam  
sp osób  m ów i o urzędzie gm in n y m  w  
M iadziole w k śn ia k  n adn aroczań sk i.

W ieśn iak a ,  który się zgłksza do

obozie (8 2  rb) p o szed ł  na drobne za 
kupy: sól,  nafta, zapałk i itp. S iano  
s ło m ę  : plewy- sp o ży w a ły  k row y . Na  
w y ż y w ie n ie  rod ziny  zosta ło  zboże

R o d i in a  otrzym ała  ogó łem  zboża  
8,2 q za rok. Na p odatki posz ło  3 7 
q; na sp ożyc ie  w ięc  rod ziny  z 6  o- 
sób zosta ło  K50 kg lj 1.25 kg w dzień  
300 gr w  dzień  na g łow ę.  Mięsa n ie  
je się w  ogóle , s łon in y  zaś, cu kru  i 
roś lin nych  t łu szczów  m niej  niż 3 gr. 
d zienn ie  n a  g łow ę. Nic dziwnego,, że 
zboże w p ier w szy c h  6 — 8  m ies iącach  
zostaje z jedzone p óźn ir i  zaś zaczyna  
się g łod ów ka. P o k a r m e m  zasadn i­
czym  d orosłych  jest z iem niak, k a p u ­
sta i b urak  1 to n ie  ra w sz e  w d o sta ­
tecznej ilości.

B v ć -m o ż e  opis ten jest p rze sa d zo ­
ny, w zbudza jednak w ięcej  zau fan ia  
dzięki ilości k o n k re ln y ch  cy fr  i fak-  
lów , które przytacza, niż b łąd zen ie  
we m g łę  zw yc ięs tw  g osp od arczych  i 
kulturalnych , o k ióryc li  m ó w ią  źród  
ła sow ieck ie .

.Tt-śli jednak  i w p r o w a d z ić  p ew n ą  
p o p r a w k ę  w ob u  an a lizach  s topy  ż y ­
c io w e j  ch łop a  w  k o łch o z ie  —  to w  
każdy 111 raz ie  jest  on a  jeszcze bardzo  
odleg ła  od łych  ob razow , jak ie  roz­
tacza przed  n am i u p ojon a  w łasn ą  w y  
ob raźn ią  p ro p agan d a  k o m u n is tyczn a .

E .  M

gm iny, traktuje się z góry, m ów iąc  
m u  „per ty ‘V jakby u w aża ło  się go za 
c z ło w ie k a  n iższego  gatunku, przy każ  
dej okazji podkreśla  się jego n iższość  
k ulturalną  ilp. P rzyn ajm n ie j  tak w  
rozm ow ie  z n am i c h a ra k ter y zo w a li  
to p o s tę p o w a n ie  m iesz k a ń cy  w si Mi- 
kolce . A w ieśn iak a ,  k tóry  „ciągnie  SiQ 
wr górę" p od  w p ły w e m  coraz bardziej  
zb liżającej  s>ę do n iego  k u ltu r y  m ie j ­
sk iej  zaczyn a  to drażnić , iry tow ać .  
T y m  bardziej,  że przyb ysz  z m iasta  
nic anówi clę n iego  „ty" , n ic  afiszuje  
się  s w ą  w yższośc ią .

T rzeba podk reślić ,  że  zarzuty te 
obarczają  przede w szy s tk im  u r z ę d n i ­
k ó w  n iższych ,  — ludzi, co  c iek aw e,  
p o ch o d z ą cy ch  ze wsi, ludzi, Którzy  sa  
mi niez byt  d aw no, w sw o im  m n i e m a  
;ri*i w zn ieś li  s ię  s tan ow isk iem  i kuilu  
ralnie  p on ad  „szary w iejsk i ogól".

T en  stosu n ek  lek cew a żen ia  rodzi 
niechęć ,  stw arza  n aprężon e stosunki  
m ięd zy  u rzędem  gm iny ,  u w ie in ia -  
kiem . O czyw iśc ie  atm osfera  la w pły  
wa u je m n ie  na w sp ó łpracę  sam orzą­
du ze wsią. N ie ratuje n aw et  w lynl  
w yp ad k u  sytuacji d uży  autorylet  wój  
ta, c ieszącego  się sym patią  w si.

T e  zarzuty, którym i ludność obar  
< za gm inę  nnndzio lsk ą  m ożn a  sk ie ­
r o w a ć  p ra w ie  bez k orek ty  pod ailre 
sc m w ielu  in n ych  in styh icyj,  p r a e m  
ją cyc h na wsi.  Np w le jże  gm in ie  
n arzekan o  na p o s tę p o w a n ie  d ro g o ­
w i  eh na rob otach  p u b liczn ych .

W ie ś  cy w il izu je  się  i m a  już sw o ­
je w ym a g a n ia .  To. r o  w czora j  znosiła  
bez szem ran ia ,  dziś jej sie nie p odoba.

(wS.b
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TSCHANG KAI SZEK.
Marszałek chiński, urodzony w roku 

1886 w Fenghua, w Che-Kiang, Ukończył 
akademię w Paoting i wyższą szkołę w o­
jenną w Tok,o. W młodości swej był jed­
nym z oficerów Sun Yaf-Sen'e, twórcy re 
pubtikańskiego usfroju w Chinach i zało­
życiela Kuomintangu, narodowego słron 
e.cłwa chińsk.egc.

W roku 1926 był głównodowodzą­
cym armii południowej, walczącej prze­
ciwko generałom z prowincji północnych. 
,W kwiełniu 1927 roku założył rzad cen­
tralny z siedzibą w Nankinie. W dalszym 
ciągu swej działalności prowadził zaciętą 
walkę x szerzącym się w kraju komu­
nizmem.

W  chwili obecnej skupia on w swym 
ręku stanowiska szefa rządu, przewodni­
czącego komisji spraw wojskowych, sze 
*fa sztabu generalnego i głównodowodzą 
tegc armii chińskiej.

W  swych politycznych zapatrywaniach 
hołduje on raczej tendencjom ugodowym 
wobec łaponii, tym niemnięj jednak sfoś 
na stanowisku nienaruszalności terytorial 
nej Chin.

W.
W OJSKO CHIŃSKIE.^

Co dc. liczby żołnierzy chińskich brak 
•alk owi cle ścisłych informacyj; statysty­
ki, Jakie mamy do rozporządzenia, wa­
hają się pomiędzy cytrą 2000000 a 
2500000.

W  roku 1936. po zwycięstwie marszał 
ka Tschang-Kai-Szeka jednocześnie roz­
członkowanych oddziałów zrobiło szyb­
kie posłępy; Jest to zupełnie zrozumiałe, 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, ie  samu 
prowtncja Setchouan posiadała 300000 
żołnierzy. Dzieło centralizacji armii nie 
jest Jednak bynajmniej ukończone.

W chwili obecnej rząd nankiński mo 
ze wysłać na front 15 dywizyj dobrze 
wyekwipowanych i. wyszkolonych przez 
zagranicznych instruktorów. Siła ta słano 
w, jądro, dokoła którego skupiają się po­
zostałe siły zbrojne.

Uzbrojenie piechoty składa się prze 
ważnie z karabinów Mannlichera i Mause 
ra, są również w użyciu pisłoleły auto 
mafyczne Lugera. Co do karabinów ma­
szynowych, to sfosowene są modele mai 
ki Hotchk-ss I Maxim, oraz tak zwane 
„Rex de Canton", pochodzące z niedaw­
no zafożonej fabryki w Kantome. Artyle­
ria skłaaa się przeważnie z dawniejszych 
dział Kruppa oraz niewielu nowoczes­
nych jednostek. Wszystkie najważniejsze 
arsenały znajdują się w centrum Chin.

chiński poczynił znaczne zakupy za gra­
nicą, Tak że obecnie podawana cyfra w a­
ha się od 650 dc 1000 aparatów-

Prasa japońska robiła swego czasu 
dużo ^alarmu z powodu rozwoju chiń­
skich sił powietrznych. V/ obecnym sta­
nie Chiny mogą prowadzić długą i sku­
teczną woinę obronną, poświęcając swe 
miasta nadgraniczne i nadbrzeżne I co fa­
jąc się w głąb terytorium.

Najpoważniejsze trudności, przed ja 
kimi staje dowództwo chińskie, są nastę 
pu jące: 1 ) wszystkie arsenały znajdujące 
się w centrum kraju. 2) Ryż, podstawa 
w yżywienia armii, w ilości dostatecznej 
znajduje się tylko na południu. 3) Tere­
nem operacyj wojennych są połnocne 
części kraju.

Najpewniejszym punkiem i oparciem 
W  końcu roku 1934 Chiny pos,adały I armii chińskiej na połnocy jesł prowincja 

400 samolotów wojskowych marki Fiat. Shansi, zarządzana przez generała Yen-
No-łhrop, Douglas, Voisch Corsair, Bró- Si-Shan, jednego z w ieeprzewodnlczą
guei I Curtiss Hawk. O d łego czasu rząd cych komisji spraw wojskowych.

Pierun z a t l ł  k s ią d z*
nrzy odprawianiu nabożeństwa

W  okolicy Ramnlcuf Sarat w Rumunii 
piorun zabił listonosza Wasyla Palcu, zaś 
w gminie Ramuncenl został zabity przez 
piorun w czasie pracy w polu Teodor Yo-

cula. Podobny wypadek spotkał księdza 
Johanna Yangza w gminie Cahul, którego 
piorun zabił przy odprawianiu nabo- 
źeństwa.

Komando! HrymewiacKi ciężko ranny 
w wypadku samochodowym

W  Gdyni ciężkiemu wypadkowi sa­
mochodowemu uległ O. R P. „Grom' 
komandor Hryniewiecki, który powrócił 
z Ryot. Komandor Hryniewiecki prowa­
dząc aulo zderzył stę z samochodem cię

żarowym, który zdruzgotał przód aut? 
komandora. Komandor Hryniewiecki od­
niósł ciężkie rany. Przewieziono go do 
szpitala.

Głośna af&ra maUrraln? 
przed sąie m  w e Lw ow ie

W  Sądzie Okręgowym  we Lwowie 
rozpoczął s,ę proces w  głośnej aferze 
maturalnej. Przed Sądem stanęli magister

Jeden policjant zabity, drugi ranny
f B r z & j r  j o  w f f y r i ś i i i  w

Noc z soboty na niedzielę była wido 
wną niezwykłych zajść na Grochówie.

Około godziny 22 na przechodzące 
ulicą Żółkiewskiego dwie kobiety na 
padło trzech osobników z których jeden 
przewrócił obie na ziemię i wyrwał Jed­
nej z nich torebkę, po czym wszyscy trze| 
zŁJegli przez kartoflisko na ulicę Hetmań 
ską. Spacerujący W tym czasie ulicą właś­
ciciel sąsiedniej posesji wachmistrz I. Zle 
llńskh wszczął alarm i zawiadomił ladącc 
go rowerem ulicą Grochowską policjanta, 
który natychmiast pojechał we wskaza­
nym kierunku. Pościg nie dał żadnych re

zuliatów.
Zawiadomiony konrsariaf wysłał na 

miejsce napadu pięciu policjantów ubr« 
nych po cywilnemu celem przepatroiowa 
nia okolicy napadu

Około godziny 14 ej dwaj policjanci 
natrafili na ulicy Grochowskiej na wprost 
ulicy Hetmańskie] na dwóch osobnlkow, 
których zamierzali wylegitymować. Osob­
nicy ci zorientowawszy się źe mają do 
czynienia z policjantami nagłymi ruchami 
wydobyli rewolwery i obsypali policjan­
tów gradem kul.

Jedna z nich Iratlła posterunkowego

WctSka u  C J f i n c i c J f  > # c .r  n jtifc

Japońskie karabiny maszynowe w pogotowiu na dachu pancernego pociągu w czd sie walk 
W  głębi Widać dym, unoszący się nad miastem podpalonem przez lotników japońskich

na icolei Peiping —  Tientsln 
podczas bombardowania.

Wrzesień w przysłowiach
W e wrześniu następuje początek asf 

ronomiejnej jesieni, stąd przysłow ia g!o 
si: „ 0 * 0  wrzesień, bliska jesień"1! Dla roi 
nika wrzesień jest jednym z najlepszych 
miesięcy albowiem „gdy nadejdzie wrze 
tleń, w :eśniak ma zawsze pełną stodołę 
I kieszeń", a że roboty w polu .est co 
raz mniej, w ięc „wrzesień leniwiec wsa­
dza ręce w kieszeń".

Pierwszy września —  to dzień św I- 
dzingo, króry „w  potu nic me w id z i" , bo 
już żniwa pokończone, natomiast „św, 
Idzi żyto w stodole w id zi" . Nie wolno 
Jednak zaDominać o zasiewach ozim ’n: 
„Id z i —  siać w y jdzi" . Dobrze jesł, gdy 
łego dnia ładnie jesf: ,w ielka dla zboża 
i siewki wygoda, gdy św. Idzi przyśw ie­
ca pogoda", zw łaszcza, że „dzień św. 
Idziego gdy się wypogodzi, cztery n ie­
dziele potem pogodą dogodzi".

Nie za późno jest siać r pod koniec 
D .erwsiego tygodnia w-ześnia, w dz‘eń 
Naroazin Najświętszej Marii Panny ( 8  

w rześn .a): „G d y  się rodzi M arysia, do 
tie jby bierzta się", ani też nie za późno 
na sianokosy: „g dy o Marce Bożej bywa 
siano, to an, za późno, ani za rano". —  
Coraz wyraźniejsze są znaki, zwiastujące 
bliską ,es'eń : „Panna s:ę rodzi, jaskółka 
odchodzi", „z drzew owoce opadają,

p lak, się do drogi mają. a do  lasach wrzo 
sy kwitną na pogodną jesień".

Kto hoduje owce, niech nie zapomni
0 strzyżeniu ich we wrześniu: „na św.
Krzyż owce strzyż" (Podwyższenie Krzy 
ża św. —  14 w rześria).

W  drugiej połowie września, dni sta 
ją się coraz chłodniejsze: „św . Mateusz 
( 2 1  września) dodaje chłodu i raz oslatni 
podbiera m iodu", a nierozsądny jest ten 
kto na jarmarku zimowym, w len dzień 
przypadający, zapomniał kupić sob;e o 
dz en'a c iep łego : „n 'ech po sw. Mpteu 
szu chucha, kto sobie nie kupił kożucha"
1 futrzanej czapy: „po św Mateuszu zim 
no chodzić w kapeluszu".

W rzesień jes! początk:em najprzyk- 
rzejszego okresu, trwającego aż sześć 
rmesięcy, kiedy to dni są krótsze od no 
cy. Zbliża isę równa noc jesienna: „na 
św. Tomasz (22 września) o z :eń się z nocą 
sili: mniej dnia, w ięcej nocy będz e po 
chw ili" . Najprzyjemniej jest w tym czas:e 
siedzieć w domu, częslo nawet już przy 
p iecu : „na św. Toma siedź przy piecu do 
ma".

We wrześniu należy wykopywać wcze 
śnie jjze odmiany ziemniaków i dokonać 
stopniowego zbioru wszelkich warzyw,

stąd „w  dzień św Tek fi (23 września) bę 
dziemy ziemniaki piekli, a po św. Teki' 
będziemy znów kapustę siek li" .

Dzień św M ichaia, przypadający 29 
września, jest zwyczajnym Terminem 
umów: „M ichał ludzi w ypychał", co oz­
nacza koniec dzierżaw , obowiązujących 
do tego dnia. Inne przysłowia stwierdza 
ją koniec robót polnych, swobodę polo 
wań i paszenia: „po  św. M ichale wolno 
paść zuchwale", t. j. nawel na cudzym 
terenie, i „na M ichała łowcy chw ała". —  
Pamiętać należy by do lego dnia zaxoń 
czyć siewu w polu: „sw . M ichał blisko, 
posiałżeś już wszystko ', bo „na Św. M i­
cha! kto nie porial będ ’ -e zdychał". 
G d y zdarzy się, ie  ptak do tego czasu 
nie odleciały jeszcze, nieprędko należy 
spodziewać się zim y: „ptaszki do Micha 
ła , gdzieś zima została” , ale gdy „pfa 
szki przed Michałem odiecialy , będzie 
oslry grudzień ca ły " . Czasem „św . Michał 
śniegiem k ichał", ale oraw ie zawsze „św . 
Micha! będzie ludzi w kominek wpy 
chał". Kto chce zawczasu w iedzieć, jaka 
będzie zima, ten niecn obserwuje noce, 
bo „gdy noc jasna na M ichała, fo n jstą 
pi zima frwała" i ptaki, bo „w e  wrześ­
niu gdy tłuste ptaki, mróz w zimie nie 
lada jaki" . Isn .

Stanisława Andrasika w okolicę serca. 
A r iiasiK cofnął się do tyłu o jakieś łrzy 
kroki I padł martwy. Towarzysz Jego po­
sterunkowy Olszanka również począł 
strzelać w kierunku uciekających bandy­
tów. Nie trafił jednak nikogo. W czasie 
strzelaniny jednak z kul przebił? pobliski 
płot I trafiła siedzącą w tym czasie z 
drugiej strony płotu 2 letnią Julię kubli- 
kównę.

Natychmiast zaalarmowano policję I 
pogotowie. Przybyły leharz stwierdził 
śmierć policjanta oraz przewiózł Kubli- 
kównę w slar.ie ciężkim do szpitala Prze 
mienienia Pańskiego Na miejsce lo g icz­
nych wypadków przybyli przedstawiciele 
Urzędu śledczego. Zarządzono obławę 
kłora doprowadziła do zatrzymania 37 
osób.

Na miejsce przybył rówriez komen­
dant Główny P. P. gen. Kordian Za 
morski.

Zmarły Andrasiak zam. Jsrzy ulicy 
Osieckiej 29 osierocił żonę I łroje dzieci. 
Służyt w policji od czasów milicji oby­
watelskiej i cieszył się o-plnią zdolnego 
I służbisfegtr policjanta.

Dnia 30 bm.f o godz. 4 rano poste­
runkowy XXVI komisariatu, Wojciech Za­
krzewski, natknął się na dwóch osobni­
ków Idących przez niezabudowany piać, 
graniczący z Al. Wojska Polskiego, Che­
micznym Instytutem Badawczym i bara­
kami.

W  chwil!, gdy policjant wezwał ich 
do zafrzym.-j la się i o :f zanla dowodów, 
osobnicy dobyli rewolwery I wystrzelili w 
kierunku polfcjartfc Zakrzewski ranny za­
słał dwukrotnie w lewą nogę. Za ucieka­
jącymi zdołał wystrzelić jeszcze trzykrot­
nie. Zaalarmowany striałami dozorca In­
stytutu zawezwał pogotowie I powlado 
mił komisaria! P P.

Lena'7 stwierdził u Zakrzewskiego ra­
ny postrzałowe uda i palców lewej ręki 
i po opatrunku przewiózł go do sipitala 
na Czystem

Zachodzi przypuszczenie, że Zakrzew 
skl nalknał się na Landpfów, którzy w 
sobotę zastrzelili policjanta, Stanisława 
Andrasika.

Raczek, b. urzędnik kuratorium lwow­
skiego, oskarżony o kradzież tematów 
maturalnych z gabinelu swego przełożo 
nego; Eliasz Mehrer, nauczycie! gim na­
zjalny w Łucku i jego brat Józef, student 
Po>itechniKi oskarżeni o nakłanianie Racz­
ka do przestępczego czynu.

Przesłuchany Raczek przyzna! się do 
wykradzenia tematów, podając jako do­
wód obowiązek wdzięczności wobec Elia 
sza Meh-era, obaj zaś M ehrerowie ze 
znają, że tematów potrzebowali wyłącz 
nie dla swego kuzyna, który miał zdować 
maturę, jednak lematów łych nie pusz 
czali w obieg za pieniądze.

Do rozprawy powołano kilkunastu 
św adków ze Lwowa i z prowincji.

Jak wiadomo wskułek lej afery w ła ­
dze szkolne ur iew ażnily mafury pisemnie 
w kilku gimnazjach wschodnio-mafopol- 
skich.

t a * ! '

San Franc isco  jest na jw iększym  skup is­
k o m  emigracji  chińskie j.  Mieszka łam  17 
t j s :ęcy synów i cór „P a ń s tw a  Środka".  \V 
pegoni  za  chlebem i zdobyciem  oglądy cy­
wilizacyjnej nie  zapomnieli  :cd n ak  CD.igran 
ci Państw a  Żóttcgo Sm oka  o so l idarności  n a  
rodow ej i p rzyw iązan iu  do opuszczonej,  o. 
c z y / in .  ' io  p rzyw iązan ie  do języka  i rodzin 
nych zw yczajów  jest  u  Chińczyków n iezwvk 
le silne. Dzielnica ch ińska  w San F ran c is  
C i posiada w ł a s n y ' u r z ą d  telelouiczny ohslu  
gitjący 2300 abonentów. Do każdego telefonu 
dołączona  jest książka telefoniczna,  sjrorzą 
dzona w języku chińskim.

D ru k  pism a chińsikicgo jest b a rdzo  trud  
ny Alfabet zawiera  4U.IH10 znaków. D ru k  
zalym  przy pom ocy lak  o lbrzym ie j  ilości 
cz.cionek byłby n iezm iern ie  u tru d n io n y  a 
przede wszystk im  b ardzo  kosztowny.

Książka  telefoniczna Chińczyków- w San 
Francisco , pon iew aż  m a  niewielki zasięg, nie  
została w y d ru k o w an a ,  ale sporządzona  w 
sjT.sób, jak  r.a s tosunki  a m ery k ań sk ie  nio 
zwykły: ręcznie przy  ]x>mocy pędzla i tuszu. 
P io cą  ie w ykona ł  m iody chińelki kaligraf ,  kfó 
r i g o  ojciec przez szereg laf I rudn ił  się pisa-* 
n k m  książek le.k-fonicznych w  San F ran c is  
co. P ra c a  n a d  spisem abonentów  t rw a ła  dwa 
tj godnie. Napisane  a raczej  nam a lo w an e  
strony  znsialy  s fo tografowane, a n a s tęp n ie  
spe rządzono  z odbi tek  fo tograficznych kii 
sze i dopiero wtedy p rzys tąp iono  do d ru k u  
książki telefonicznej. Pow slała  więc właści 
wie nie książka, ale  raczej a lbum  k o p i j  ry 
simknwych, jedyny  w swoim rodzaju  cp/.i-m 
plarz. W .

^Popierajcie pierwszą 
d zie ln ię

w  SKraju S f ó ł -  
S jr zec iin ęru ź lirzą  w  pow iecie  

w ilen sk o -tro ck im

6-ietnia (feiswfzynka udusiła się 
przy spożywaniu marchwi

Niezwykle tragiczny wypadek wyda 
rzył się w M ichałkowicach w rodzinie 
Folków. Podczas spożywania świeżej 
marchwi ć letnia córka Folków , Klara, za- 
krztusiła się kawałkiem  i poczęła się du 
sić. Rodzice udali się nalychmiasl do le 
karza, który nie mógł jednak przeprowa 
dzić zabiegu, ponieważ kawał marchwi

zbył głęboko tkwi! w przewodzie odde­
chowym, wobec czego skierował ich dc 
szpitala Spółki Brackiej dfci dokonania 
operacji. Nim jednak lekarze w szpitalu 
zdołali przysiąpić do wydobycia marchwi 
dziewczynka na stole operacyjnym zmar­
ła skutkiem uduszenia. Rozpacz rodziców 
nie ma granic.

Malżeństu/0 Katarzyny HesLurn
Znana amerykańska aktorka filmowa poślubną młoda para odbędzie na wlas 

Katarzyna Hepburn wychodzi za mąż. ; nym jachcie, kfórym Drzeżegluje przez 
Szczęśliwym wybrańcem gwiazdy ekranu j A ilantyk, wyląduje w Hawrze i zwiedz 
jest lotnik Hovard House. Swą podróż stolice Europy.

Historyczny rozwój zastawy stołowej
W W enecji  o t \ .  a r ia  została  in te resu jąca  

wystawa ]>od l ia z u ą :  „Zastaw a siolown w lii 
siorycznyni  rozwoju".  Na wystawie  tej m z ą  
ctzonoj z wielkim przepychem  w jednym  z 
wielkich pa łaców  weneckich zgrupowane  
zostały o r y g in a K ?  okazy  naczyń i zas tawy

z o k re su  o d  5000 lat jirzed Ch-ystusein do 
dnia dzisiejszego.

W osobnej  gablotce umieszczone zostały 
p i jn i i ty w n e  lyżńi egipskie o raz  lalerze z e- 
poki b ro n z o w i j .  P ie rwsze  widelce p o ja w i ł /  
si*; w E u ro p ie  p rzed  200 lały /  - .
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C. I. W. r. w iugos^awif
( f t o r e # , r ;  o n t l & n c  g a  w ł a s n a )

W ycieczce  Cenlraln. Insf. Wychów*. 
Fizyczn ., która odbywa swą podróż po 
państwach bałkańskich i która przek'o  
czyta obecnie granice Jugosławii stolica 
zgotowała nieoczekiwane, nadzwyczaj u 
roczysfe powitanie. W ycieczkow icze nasi, 
w yjeżdżając z kraju nie oczekiwali nawet, 
że tu będą tak gościnnie i serdecznie po 
dejmowani, że ta niewielka grupa łudzi 
urośnie niespodziewanie do roli pewne 
go rodzaju reprezentacji Polski.

C1skich studentów C IW F na dworcu 
be!qraozkim witał między innymi naczel­
nik z M inisterstwa W ychowania Fizyczne­
go p. Araczicz, który w  gorącym prze­
mówieniu wskazał na przyjaźń, jaką Ju­
gosław ia żyw i do Po'ski. W  odpowiedzi 
przem awiał p. p łk. G i'ew icz . Orkiestra 
odegrała hymny polski i jugosłowiański, 
poczym młodz.fcż polska witana byta 
przez liczne przybyłe organizacje m'o 
dzieży jugosłowiańskiej.

Po obiedzie wydanym dla gości przez 
I a r l$d miasta, w  którym w zięły udział 
c ze .owe osobistości samorządu m iejskie­
go. na bo.sku „So ko la " odbyło się św ię­
te Wychowania fizycznego, na program 
' '‘ 'sg o  z io zy ły  się pokazy gier sporio- 
■ ŷch, gimnastyki, oraz tańców narodo 
"rych polskich. Przemówienia, wymiana 
proporczyków między grupą mlodz czy 
Polskiej | jugosłowiańskiej, odśpiewanie 
hvmnów państwowych dopełniły pro­
gramu.

wstępnego dnia w ycieczkow ‘cze 
zw iedzili historyczny las w Topczyd tr, w 

W SWo'm czasie zabiło księcia 
' OS ł  Obrenawicza, Dedynie, polożo 

w naj -ZS2ej CZ(^ C| Qeogradu, gdzie 
® Pflłac królewski zemieszkiwa 

# , ! °  e P&nująoę dynastię Ka-

Mu!< ' « • '«' *na Kateinegaanie, ma
B shat m. Łialogrodu, oraz ogród 2oo|o.
Bieżny urządzeń, w p
zachowanych, murach tw ie rd z y  rzv , ;k e j.

W eczorem w domu k ró lew sk ie j  g w a r  
dl-, w którym odbywają się zazwycza  
kroiew ski« przyjęcia, na cześć grupy po! 
•klej Minisierstwo W ychowania Fizyczne­
g o  -rządziło  wielki bankiet, w którym
*z*rętó udz i i | oprócz komendanta kró 
tewskiego dworcu gen. Sfakowicza kilku 
Bfnera 5w oraz wybitni p-zedsfawiciele 
Iwiata sportowego stolicy. Na bankiecie 
w tmieniu nieobecnego w Beoyradzie 
młr slra W F gości przywiłat naczelnik 
IMtliwoj Araczicz, O dpowiedział mu dyr.

płk, G ilew icz. W obu przemówie- 
•  ■ch podkreślono, że Polska i Jugosla- 
_^l<* ł 9 związane mocnymi węztami wza

jemnej sympatii. Serdecznie również 
przemawiali przedstawiciele samorządu 
mie 'k iego oraz w iceprezes Związku pił- 
kf nożnej p. Andrejew icz. Po skończeniu 
części oficjalnej bankietu rozpoczęło łań- 
ce narodowym serbskim tańcem „K ró le w ­
skie K o ło ". Tar.iec ten poprowadził p. 
A raczicz z p . Nadolską, poczym p łk . G i­
lewicz z panią Ne sić zaaranżował polo 
neza. W  tańcu tym w zięli udział nie tylko 
Polacy, lecz wszyscy zebrani goście. Pod 
koniec w ieczoru studenci C IW F w  stro­
jach ludowych przy akompaniamencie 
orkiestry ludowej odtańczyli sze .eg cha- 
raktórystycznych tańców polskich. Na za 
kończenie odśpiewali hymn jugosłowiań­
ski i polski. O bydwa hymny przyjęte zo­
stały niem Iknącymi oklaskami. W zniesio 
no okrzyki na cześć Jego Królewskiej 
Mości Ptóba Ii-go I P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej.

W  ostatnim dniu swego pobytu w  sio 
licy Jugosławii giupa polska zw iedziła 
Aw alę , gdzie buduje się obec lie według

projekłu tragicznie zmarłego króla A lek­
sandra pod kierunkiem jugosłowiańskie­
go artysty rzeźbiarza Jana M eszirowicza 
wspaniały w  konstrukcji I rozmiarach 
Grób Nieznanego Żołnierza. Tu C IW F 
złożył w iazankę kwiatów, ooczym wycie 
czkowicze pojechali autokarami do Ople- 
nac, gdz e spoczywa ciało  bohałera 
współczesnej Jugosławii króla A leksandra 
I go. Przez złoaenie w ieńca, oraz zacho­
wanie ciszy oddano hołd królowi.

Po zwiedzeniu cerkwi św. Jerzego 
grupa była podnm owana obiadem w 
pięknym domu turystycznym przez mar­
szałka dworu królewskiego p. dr Leco 
Podczas ob.adu wygłoszono szereg prze­
mówień, nacechowanych serdecznością. 
Prasa stołeczna zamieściła szereg artyku­
łów o Polakach, uzupełnionych zdjęciam i.

O becnie grupa polska udaje się do 
innych miejscowości Jugosławii by w c ią­
gu dziesięciu dr.i swego łu pobytu po 
znać b liżej fen gościnny kfaj

Michał Niewiadomski.

l.COfl.MO zł. domapa s ?  F u n t e  Pracy 
na ruboty inwestycyjne

W ojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
opracowało plan i koszforys robót na nad 
chodzący rok 19?P 39 Plan łen zosłał 
przesłany do zatwierdzenia Ministerstwu 
Pracy I O pieki Społ. Ogólna suma poży 
czek i dotacyj o jakie się ubiega Fundusz 
Pracy, wynosi 1,800,000 zł. W iększą część 
kredytów przeznacza się na prowadzenie 
robót inwestycyjnych w  samym W iln ie. 
Reszta zostanie podzielona pomiędzy 
poszczególne powiały województwa.

Jeżeli chodzi o W ilno, to projektowa 
ne są m in. następujące rocoty:

a) dalsza oudowa wału ochronnego na 
W ilii, wzdtuz prawego brzegu rzeki na

7 osób osadzono w więzieniu
w  zw ią zk u  z  afera lomiirrdnwa

Aresziowani. Na czym polegały „tranzakcje”. Trzy odcienie naaużyć.
postanowiło sprawdzić wszystkie zastawy

Echa ujawnionych nadużyć w lombar- giem czasu, zaczęli 0nl realizować rów 
dzie miejskim w Wilnie są szeroko ko- n ie i Inną koncepcję. Nabywali na raty,

K. K. 0.

mentowane na mieście.
Dziś już'można stwierdzić, ie  lombard 

nie poniesie najmniejszych strat materiał 
nych, gdyż pomimo nieuczciwych machi- 
nacyj, wyaar.e pożyczki na przeszacowa­
ne zastawy przeważnie nie przewyższają 
wartości zastawów, a piócz lego na ewen 
tualne straty lombard ma pokrycie w kau 
t i taksatora w wysokości 5000 zł. Nafc. 
miast znaczne straty poniosą cl, którzy na 
byli przeszacowane kwity lombardowe.

Na czym polegały nadużycia:
Drzede wczystkim, jak to już zamacza 

liśmy, na rozmyślnie wysokim szacowaniu 
zastawów przedstawiających małą war­
tość. Dwaj woźni lombardu, którzy 
odegrali w tej aferze dużą rolę a miano 
wicie Jan Barszczewski i Antoni Minkie­
wicz kupowali fanie ubrania w sklepach 
gotowych ubrań f zastawiali je w lombar 
dzie. Uzyskane w Un sposób pożyczki 
dztólili między sobą.

Na tym. jednak nie wyczerpuje się li­
tania przestępstw. Stwierdzono, ie  i  ble-

czy też na weksle, cenne przedmioty, któ 
re zastawtell przy pomocy Innych osób 
„na okaziciela", zas ani rat ani weksli nie 
spłacali. Na skutek tego szereg ilrm wlleń 
skłch poniosło znaczne sbaty. Policja re- 
ieslruje obecnie poszkodowane firmy, 
których liczba wciąż wzrasta.

TYzeci odcień afery polegał na sprze 
dąży kwitów lombardowych. Osoby kupu 
jące mocno przepłacały za te „okazyjne" 
kwity.

W  wyniku dochodzenia zostali osadzę 
ni w więzieniu na Łuklszkach: główny tak 
sator lombardu Leon Perkowski, wofnl 
Jan Barszczewski - I 1 Antoni Minkiewicz 
oraz niejacy Llwszyc, Goland, Angltnlk 
oraz Kozieł Poklewska- która w swoim 
czasie zamieszana była w aferze lombar­
dowej Jagody, lecz wyszła wówczas 
obronną ręką

Rzuca się w oczy nazwisko Anglinlka. 
Jest to „niebieski ptak", który przed kil 
ku tygodniami był aresztowany poes za­
rzutem uprawiania handlu żywym towa­
rem w lokalnym zakresie, Angłinlk po

Nf«wyzyskana tereny
f W ^ e c z  t i Liceach ^ o i s p o r r o r e

Mimo n ow ych  drog, k tóre  są teraz dla 
s—ie Sze.oko o tw arte ,  czę«lo zuaczają  one 

**  -„m daw no zna jom e,  a p row adzące
' r f e o s t  do ogniska  rodzinnego  Jednocześnie 

az  *° w tącej mężczyzn myśli, spog ląda­
ją c  tu m łode  dziewczęta:

No. c iekaw  jestem, czy um ia łabyś  po-
•tawić  dom n a  odpow iedn ie j  skali?

Zabawne, że n aw et  zupełnie m łodzi clilop 
lid) się z nimi w chwili  szczerości pom ó 
0*'Vja<h za ją  kategorycznie,  że p ragnęliby  

a  o m ,  z aopa lrzony  obtic ie  w „sm aczue 
**«cj|y‘ Mato tego. sztubacy robią  swoim 
m atk o m  gorzkie  wymówki,  że w dom u nic 
m a  tak ich  sm acznych  pączków albo znów 
„ k w a s u "  czy też takich suszonych owoców, 
Jakie u Ludka,  F ra n k a ,  czy W ilka ,  k tórych  
tnamy odznacza ją  się „polotem  g ospodar­
skim". Co dn mężów, lo i i ró w ić  nie m a  o 
czym.

Jad łem  u X-ó'v lo i lo, a pan i  S owa 
dopiero gospodyni!
Jaszczurcze  spo jrzen ie  w stronę  żony oz 

6a za, że takow ą  gospodynią  ta b iedaczka  
*-!e jest.

No, t rudno,  nie każdy  jest laki zdolny, 
Leny uczyć się „z powie trza" .  Mamy i takie 
t tm iusze k-obiece, ale większość parto t i  z za 
f a le n i  i dziwi się, że ich p raca  nie jest na 
eżycic oceniona.

Rozwój turystyk i  i związane z tym  olwie
ranie  nowych pensjonalów ;  liczne bursy-, o- 
'B rony i kasyna  dręczą ; .ę  w poszukiwaniu  
tfd i ,o w ’ e d n i c. 1 j go s p od y ji.

Alcżl zapłac i libyśm y i 2 razy więcej, 
•'■z teraz, żeby- znaleźć odpow iedn ią  osobę— 
Sl'S7y s ię ciągle.

Co tu długo mówić! Przed  zdolnym i w
'> dziedzm e dziewczętami olv icra się dub

t / - Prosperu jący  interes, o d k ry w a ją  się nie
" ' z y s k a n e  możliwości dzięki k tó rym  potrą
ln sobię i swoim blisk im  egzystencję zapew 

lic.

ra j  na-si oz zekuje  na  . .a r tys tk i"  w tej 
°  edLnie ,  l,o\ icm dopraw dy  obrzydły już 

“ ■n noozciwe niedołęgi,  r.lko zarozum ia le  
r  c ‘gemki,  k tó rym  się wydaje,  że świat

icli nic docenia, a n ap raw d ę  one siebie oj,  
jak p rzeceniają  i z góry już żądają  honora  
r ium  za to, że s taną się plagą jak ie jś  insty 
lucji.

ZPOK w tej chwili  przez sw oją  przedsla  
w icielkę, panią  W ik to r ię  Olcchnowiczową, 
p. do jm u je  się p ionersk ic j  pracy-.

W dużym  narożnym  domu, k tórego o k ­
na wychodzą  n a  ty lną  ścianę Ostrej  B ram y  
o tw iera  Liceum Gospodarcze dla dziewcząt. 
W stępow ać  ta m  m ogą osoby od lat IG — 
24

Zwiedziłam pomieszczenie dla przyszłej  
szkoły, k tó ra  w tej chwili  jest  w stanie re 
mc.ntu Już  teraz pom yślałam  w duchu: 
„szczęśl.we dz iew częta!*• Rzeczy wiście p ierw  
sze w-iużcnie k tó re  w y w ie ra ją  jasne  poko

to jest  w rażen ie  skuteczności i pogody.
N 1 dole będzie kuchnio  w- o lb rzym im  po 

k e jn ,  zaopa trzonym  w 3 piecyki dla  węgla 
kam iennego  oraz  w kuchnie  gazowe i cle 
klryczne. Obok p ra ln ia ,  gdzie p rzew idu ją  się 
wszyli ie nowoczesne  urządzenia ,  dale j  sala 
jada lna.  7 tego pomieszczenia  m o żn a  bezj o 
ś redm o dostać  się k rę tym i sch o d k am i na 
górę. T am  jest, jcżeP lo możliwo jeszcze 
jaśn ie j  i słonecznie j.  Mieś ie się iu będą 
dwie sale wykładowe, ninie jsza i większa, u 
t rzym ane  w jasnych  ko-1-orach, o sprzętach  
w barw ie  n a tu ra ln eg o  drzew a.  Itesz.Ię miesz 
kan ia  za jm ą:  kance la r ia  pokój  nauczycie l  
ski, len już zupełnie  n iee fek tow ny  i dolej 
sala fizyczno - cheinioziia. Ale pozosta je  je 
s7< ze nas tępne  piętro.  T am  już  mieści się 
Bursa ZPOK k tó ra  swoje mile, jasne  izby 
odda je  na  usługi uczennic  przyszłe j  szkoły.

7-a Jó z). Imiositu znie będą  tu miały dziew­
częta całkowite  u lrzym anio ,  w a ru n k i  ltigic 
niczne. solidną opiekę  i pogodną  a tm osferę.

A czego będą się uczyły? Oluż właśnie 
p racy  n-a l i iewyzyskanych terenach. Te pierw­
sze roczniki,  k tó re  szkolę  ukończą ,  będą mia 
lv zapew nione  o i lrazn  zajęcie Oczywiście, 
gdy się polem więcej tych szkól utworzy, 
rozpocznie  się  konkurencja ,  a le  na razie po 
pyt na  tego rodza ju  p racow niczk i  j**t d u ­
ży, a podaży nie ma. -v ą z  v>

Dziewczęfa będą sić ucz., ty prowadzenia 
gospodarstwa domowego j zbiorowego. Za i f ' ""'  'T " V ' M-u' ovla' 9 a!- Poa 
cytniemy coś rzeczowego z „wytycznych dla b riesk ie*- I 0 ‘ ,af Okopany jiatelel tmfi-

zoitawaf w kontakcie ze znaną właściciel 
ką nocnego lokalu podnrtetskiego t. zw. 
„mlnłsfrową" I dostarczał Jej „śwte-ży" to 
war.

Rola tego osobnika pol?gała. Jak się 
dowiadujemy, na rozpowszechnianiu rze­
komo wartościowych kwitów lomsardo- 
wych I odnajdywaniu nabywców. Uwijał 
się on po salach licytacyjnych, gdzie 
znajdywał nabywców.

Policja prowadzi obecnie rejestrację 
osób poszkodowanych- wskutek kupna 
kwitów. Zainteresowani powinni zgłaszać 
się dc policji we własnym Interesie.

Jak się dowiadujemy, w związka z 
ujawnieniem nadużyć odbyło się posie­
dzenie KKO, na którym postanowiono 
przeprowadzić sprawdzenie wszystkich za 
stawów, co umożliwi ustalenie wysokości 
pooełnionych w lomLardzie nadużyć, (ej.

Ś m ie r ć  0zi€>cka
zostawionego bez d.ozoru
W  dniu 25 bm. o godz. 1f-ej pode, as 

nleosecnośtt domowników, w mieszkaniu 
w ceorze napełnionym wodą, utonęła 
Łi buć Ełima, w wieku 1 r. I 2 mies., zam. 
w Kuklanach, gm. hoducisklej, pow. świę 
clańskiego.

Tajemnfc z y  szklelet 
w  Z p ln w te

W dniu 21 bm. podczas robot ziem 
nych na terenie maj. Zułowa, gm. pod-

cytujemj coś rzeczonego z „wytycznych  dla
Liceów Gospodarczych

Art. 24: Szkolnictwo zaw odow e m a za za 
dan ie  przygotować wykwaJi-f ikowainch za ­
w odow o p r a c o w n i k ó w  d . a życiu gospodar­
czego przez teoretyczne i p ra k ty c z n e  kształ  
cenie zaw odow e i  uwzględnieniem potrzeb  
nego zakresu wykszta łcenia  ogólnego oraz  
p rzez  wychowanie  sP°łeczno-obywatelskie,

Art. 31: Szkoły z a " ° d o w e  s topn ia  liceal 
nego dają ,  oprócz  p rzygotow ania  p ra k ty c z ­
nego, głębsze przygotowanie  zawodow e,  ico 
relyczne, oraz  uwzględniają  w odpow iedn im  
zakresie  wykształcenie ogólne.

A radzę panom  i paniom, m a tk o m  i oj  
com i sam ym  zain teresowanym  dziewczę­
tom, żeby zajrza ły  do p rogram u.  Oho! to 
już  n ie  nudy teoretyczne.

T a j e m n i c a  o d ż y w i a n i a  jest  b a r d z i e j  s k o m

p likow ana,  niż się w j^a je ,  a dom nowoczcs 
ny  pełen jes t  trudnych zagadek, k lóre  dopie 
ro um ie ję tne  ręce  potiUj -I rozwikłać. Czego 
ten p ro g ram  nic podaje! P rzy rząd zan ie  po 
silkort este tyka  w- podawaniu ,  robienie bud 
żelów, ich kontrola ,  dioteiyka, piękno w ży 
ciu dom ow ym  i zbiorowym, konse rw ac ja  
v.siei-kic-Ii p r z e d m i o t ó w ,  j a k  I k a n k n ,  skóry ,
sprzęty  i naczynia .  Prz<‘twórslv,o.

Ale! .Test lam i higiena, i psychologia,  i 
c k r io m ia ,  i u .stawndawdwo społeczne. Jest  
c tu m ta  i l izyka, przystosowania  p rak iyezne ,  
nie m ówiąc  o p rzedm io tach  zasadniczych, 
ja k  religia i poisk M-ycliowanie f izyczne 
m a leż swo.ic miejsce w tym p rogram ie.  Mn 
m j'  też języki obce i śpiew-.

Wiele kobiet dorosłych, eo już  daw no  
skwńczyiy lal 24, wzdycha, p a trz ąc  na  jasną  
szkolę, k tó ra  z przecię tnych dz iewcząt  uczy 
ni pożądane  s p e c j a l i s t k i ,  pio-nerki na niewy 
zyskanych  terenach, n p rzyszłym  rodzicom  
zapewni kierow nic tw o wyszkolonej  artysty cz 
nie dłoni. Szczęśliwe dziewczęta, k tó re  w ej 
dą w mury Liceum Gospodarczego.

J  '  E . C  M.

ezyzny, fał około 40, wzrostu 175 cm. 
Szkielet fen przeleżał w ziemi około 
20 lat.

I

Kolejarze przygotowują się 
..Tygodnia F.0PP*

-V. dniu 'JH b i l l  w sali k onfe rency jne j  DO 
KI M -ino odbyła się konfe renc ja  przedsla  
wrcieJi władz i u rzęuow  kolejowy cli o raz  ko  
lejowych c rg an izacy j  spotecznych z terenu 
całej Dyrekcji  Kolejowej, poświęcona 16 Ty 
godhiowi LOPP, który- w roku  bieżącym zo­
stanie p rzep row adzony  w okresie  od 24 IX  
da l.X.

W  iniieniu D yrck lo ra  Kolei p in. W a c ­
ław a  Głazka ko n fe ren c ję  zagaił  i pow ita ł  ze 
b ranych  -ini Ju l iusz  Karkowiez,  podkreś la  
jąc  doniosłe  znaczenie  Ligi O brony  Powici 
rzne j  i Przeciwgazow ej w sp raw ie  o b rony  
Państwa

Do sto łu  p rezyd ia lnego  zostali zaproszę  
ni in i .  J. Cnolcwo, w iceprezes O kręgu  Kole­
je w ego L Q P P  i Lii.  Adolf Goidzia lkowski.

Po odczytal i ,u  sp ra w o z d an ia  z 17 T ygo­
dnia L O P P  sposoby  technicznego p rz ep ro ­
wadzenia T ygodnia  L O PP obszernie  omówił 
referent p ropagandy  o kręgu  Kolejowego 
LOI>P.

Na wniosek itiż. J. Xarkowicza  zoslal po 
wołany Okręgowy Kom itet  16 Tygodnia  
LOFP, w sk ład  k lo rego  weszli: pp.  dy rek to r  
kolei, w ice-dyrek lor  kolei,  naczeln icy  wy 
dzia łów i lii-ur Dyrekcji ,  oddziałów- /. terenu 
całej Dyrekcji ,  prezesi obwodów kolejowych 
L 01 'P  i przedstawicie le  wszystkich kolejo- 
Wyeii o rgan izaey j  społecznych z lvm że w 
prszczególnych ośrn d ak ch  kolcjowycli Dy­
l i  keji  zos .aną  poscołane podobne  kom ite ty  
z Wdziałem przedstawicieli  władz kolejowych 
i ko le jow ech  o rgan izaey j  .sfolccznych.

Po omówieniu  sp raw ,  zw iązanych  z. Ty go 
dtPenr L O P P  k om ite t  p rzy ją ł  p ro jek t  odez 
wv do p racow ników  kolejowych

odcinku od mostu Z ietontgo do Zw ie­
rzynieckiego;

b l regulacja ul, Tyzenhauzowskiej;
c) regulacja rzeki W ilenKi;
d) regulacja u lic: Zbożowo-Grochowej, 

Antokolskifcj, Nadbrzeżnej, Kanonicznej, 
T ivoli, Suchej, Legionowej, Zacisze, 
Zw ierzynieckiej i Konarskiego.

e) Roboły kanalizacyjne - wodoc,ągo 
we mają być przeprowadzone na następu 
jęcych ulicach: Subocz, Bobiu jskiej, Ar. 
tokolskiej, Szkaplernej, Żw irki I W igury, 
Senatórskiej, Tramwajowej i W ilcze j Ła ­
pie.

Kreayty na rok przeszły przewyższały 
by tegoroczne o 440.000 zf.

Strajk w f* fryce dykt
W  faforyce d y k t  przy  ul. Ponar-  

sikiej yvytbu-chł w czora j  strajk Robotni 
cy  w  l>czbio 300 porzucili  pracę i o- 
k u p o w a n  zak łady fabryki.  S irajkiem  
zaintereso-w-ał się  in spektorat  pracy.

Strajk m a p o d ło ż e  ek on om iczn e

Autobusy na liniach 
padmlelskhh

Od dnia 1 w-rześnia 1937 r o k -  w związku 
z zan ik iem  frekw encji  n a  letn im  odc inku  3 
linii  W o ło k u m p ia  —  Koi. Magistracka, na 
ok re s  z im owy k o m u n ik a c ja  zosta je  przerwa 
na

W  zw iązku  i  zan ik iem  frekw enc j i  na  ie1 
n im  odcinku 3-ej linii T ram w a jo w a  —  Po< 
p ieszka o d  dn ia  1 września  r. b. linia ta na 
okres  z im owy zosta je  sk rócona  do ul.  T ram  
wujowej. N atom iast  do Pośp irszk i  będą  uru  
cliomiono au tobusy  6 ra z y  dziennie  w ilnte 
podszednie,  a  m ianowicie :

Odjazd; z ul. Rzecznej do Pośpieszki o 
godz. 6.45; 15.12; 19.12;

Odjazdy z pi. K atedra lnego  do Pośpieszki 
o  godz. 7.00; 7.35; 15.27; 16.05; 19.27; 20.00-

Odjazdy  z T ram w ajów  ej do Pośpieszki o 
godz 7.10; 7.55; 15.37; 1G.15; 19.37; 20.15;

O d ^ z d  z Pośpieszki  do Pi. Katedra lnego 
o godz. 7.20: 8.10; 15.45; 16.30; 19.45; 20.30.

W  soboty.

N iezależnie od rozk ładu  w- godzinach ran 
nych  nędzie  k u rso w a ł  wóz T ram w a jo w a  — 
P cśp ieszka  od  godz 10 do 20-ej co pó t  go 
dżiny, w razie większej f rekw enc ji  co 15 mi 
nut.

Vv dnie świąteczne.
Bfdzie k u rso w ał  ty lko  woz T ram w ajow a  

—  Pośpieszka  o d  godz 10 do 20 co pó ł  go 
d i in y  w  razie  większej f rekw enc j i  co 15 mi 
nut.

Od d n ia  1 września  1937 r. n a s tęp u je  zmia 
n a  rozk ładu  na linii 4-ej do Jeroralimki.

4
44 difie powszednie.

Odjazdy z 44'iIiiŁ. o godz. 6.50' 9.00; 13.15, 
15.30; 18.00 21.00;

O diazay  i  J e r o z o h .n i i . o  godz. 7.20; 9.30; 
1345; 16.00; 18.30; 21.30. —

44' dnie  świąteczne.

O diazdy  z W iln a  o godz. 8 do 12-ej co 
godzinę i <id 16 do 21-ej co godz.

O d jazdy  z Jerozo lim ki o godz. 8 30 do
12.30 co godzinę i od  16.30 do 21.30 co godz.

Z książek pochodzi 
Inteligencje narodu.

A . S cm pf,
W Y S Y Ł K A  N A  L E T N I S K A  

W iin o , Jag ie llo ń ska  4 6

Czytelni .Nowości' j
Wielki wybór książek |

Nowości, klasyczne, lektura szkolne, H 
nauKowe f w obcych językach 3

Czynna od 12—lb. W arunk i  p rzy s tęp n e  3
mTTTYTmrrTTTTeTTYeTYT-zYT-T-r* ZTTT-TTT.

Krohas rwantura 
w restauracji

W  dniu 29 om. o godz. 22 w restau 
racji Leona Kunowskiego w G lebokiem  
wynikta awantura pomiędzy będącym: w 
stanie podchmielonym Nowickim M iko lt-
jem i jego towarzyszami a właścicielem 
restauracji Kunowsł im na tle sprzedaży 
wódki. G d / Kunowsk! usilowat ze swego 
lokalu telefonicznie wezwać pomoc po­
licji, Nowicki z kolegami ze .w ali telefon 
ze ściany i poczę i bić Kunowtkiego róz 
nymi przsdm iolam .. W  ooronie wiasnej 
Kuncwski uzyt bron:, strzelając na post 
rach do góry, a gdy to nie odniosło 
skutku, strzeli) dwa razy. w n jpasln ików . 
Kula tratita Nowickieqo M ’.Kola,d w 
brzuch, powodując ciężkie uszkodzentó 
ciała. Nowickiego odstawiono n P.ych- 
miast do szpdale, gdzie ze fta i poddany 
operacji. Stan jego jest c ię ik , i zagraz* 
życiu . Kunowshieao zatrzymano.
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Odznaczeni w  woj. nowogrodzkim
-V jednym z n-rów ..Monitora Polsk." 

w  ub. miesiącu znajdujem y ooniźszy w y ­
kaz cdznaczonych za zastugi na polu pra 
ry  społecznej i zawodow ej:

ZŁO TY KRZYŻ ZASŁUGI
po raz pierwszy 

za zasług na polu pracy społecznej:
I s .  Pawłowi Bagleńskiemu, prob. w So 
Sotnikach, pow. lidzkiego, —  inż, And­
rzejowi E'ochock emu w Małym Możej- 
kowie, pow. szczuczyńskiego, —  ks. 
Młcha'owi DMlnklewiczowt, prob. w 
Śkrundziach, pow. ..lonimskiego, —  ks. 
kan. Julianowi Dudzińskiemu, prob. iv  
stołpcach, —  ks. Adolfowi Grodisowl, 
prob. w  Sobakmcach, pow. szczuczyńskia 
go, —  ks Stefanowi Horodko, prob. w 
Bialohrudzie, pow. lidzkiego, —  dr. Ja­
nowi Władysławowi Malkiewiczowi w 
Baranom ic z ech ,  —  Janinie Meyerowej w 
w o l c z y n k a c h ,  pow. szczuczyńskieao, —  
Marianowi Karolowi 0 ‘Rourke w W sieiu 
biu, pow, nowogrodzkiego, —  Teresie 

.Sap ietyrle  w Spuszy, pow. sz c z u c z y ń s k ie  
g c ,  —  p łk  w st. sp  Józefowi Stabrow- 
■dciemu w Orłów cz a ch ,  pow. S ło n im sk ie ­
g o ,  —  dr. Mieczysławowi Szvmanowskie 
mu w Nowoqrudku.

SREBPNY KRZYŻ ZASŁUGI
po raz pierwszy 

za zasługi na połu pracy społecznej: 
Helenie Bokunowej w Nowogródku, —  
Mikołajowi Cariuko-vl w M ikotajówce 
pow. stołpeckiego, —  Nadziej! Czarkcw  
sklej w Stolpcach, —  Stefanowi Czeczot 
fowi w Siohdzie, d o w . nowogródzkiego. 
Gracjanowi Czyżewskeimu w Ba-anowi 
czach, —  Mojżeszowi Oworeckiemti w Li 
dz ie , —  Stanisławowi Głowackiemu w 
Dereczynie, pow. S ło n im sk ie g o ,  —  Stani 
siawowl Gofowfeckietnu w Fjszyszkach, 
pow lidzkiego , —  Adolfowi Grobiclcie- 
mu w  Sitkowcach, pow, szczuczyńskiego,
—  Kazimierzowi Kisielowi w Nowym W y 
socku, pow. Słonimskiego, —  Irenie Ko- 
marównK. w G łębokiem , pow, szczuczyń 
skieao , —  Stefanii Kondratowej w  Szczu 
czynie , —  Zofii Konopnickiej w Snowiu, 
pow . nieświeskiego, —  Irenie Kozackiej 
w Słonim ie, —  Józefowi Pacewiczowl w 
Bolesław ow ie, pow. szczuczyńskiego, —• 
inż . Aleksandrowi Janowi Teodorowi Pa­
włowiczowi w Spuszy powiatu szczuczyń 
skiego, —  Witoldowi Pileckiemu w Su- 
kurczach pow iatu ’ lidzkiego, —  Zofii Se­
werynie Pniewskiej w Szczuczynie, —  
Kazimierzowi Przedwojewskiemu w Mil- 
w e-Berezynie powiatu wolożyńskiego,—  
Ignacemu Sakowiczowi w W ładysław o­
wie pow. lidzkiego , —  Franciszkowi Sko 
rynle w  Żukow szczyin ie  powiatu nowo 
gródzk.ego, —  Jadwidze Święcickiej w 
Naczy powiatu nieświeskiego, —  dr Ka 
milll Szuneiko w Minojfach powiatu lidz 
kiego, —  Józefowi Tomaszkowi w N ie­
św ieżu, —  Janowi Witkowskiemu w Rud­
ni powiatu baranowickiego, —  inż. An­
toniemu Wołłeiko w Hołdowie powiaiu 
łzczuczyńskiego,

za zasługi na polu pracy społecznej 
! zawodowej

Stanisławowi Czyżowi w Darewie po­
rta lu  baranowickiego, — - Józefowi Za 
newskiemu w  Nowogródku;

SRE3RMY /R Z YŻ  ZASŁUGI
p o  raz d ru g i

za zasługi na polu pracy społecznej: 
Józefowi Zapałowiczowl w Dziatko 

wieżach pow :atu ston'mskiego;

BRĄZOW Y KRZYŻ ZASŁUG!
po raz pierwszy 

za zasługi na polu pracy spo łeczne j: 
M kciajow i Azarko w Załużu pov atu 

baranowick:ego, —  Stanisławowi Banasi­
kowi w Pławskiem powiatu Słonimskiego,
—  Witoldowi Bartoszewiczowi w Bor­
kach powiatu szczuczyńskiego, —  Broni­

sławowi Bauerowi w Brzozowce powiatu 
liazk iego , —  Andrzejowi Bobkowi w 
Małym Jaiw iesku powiatu szczuczyńskie­
go, —  Henrykowi Boczkowskiemu w 2u- 
kow 5 zczyźnie powiatu stor mskiego, —  
Aleksandrowi Bobdzielowl w Papierow- 
cach powiatu szczuczyńskiego, —  W acła­
wowi Bomblowl w Piaskach pow. szczu­
czyńskiego, —  Łukaszowi Borodo w Ho- 
rodecznie powiatu w olożyńskiego, —  Ml 
chałowi Boszko w Nakryszkach powiatu 
nowogródzkiego, —  Władysławowi Bro­
dzie w Niecieczu pow atu I dzkiego, —  
Kazimierzowi Chackiewiczowi w Bobrow- 
szczy in ie  powiatu w olożyńskiego, —  
Piotrowi Chiimonczykowi w Rorr.eszkach 
powiatu szczuczyńskiego, —  Aleksandro 
wi Citko w Bożkach powiatu baranowic­
kiego, —  Michałowi Czajkowskiemu w 
Kondratowie powiatu Słonimskiego, —  
Janowi Czeremowiczowi w Ogrodnikach 
powiatu nieświeskiego. —  Paulinie Czy- 
Scleckiej w Tulonce powiaiu stołpsekie- 
go, —  Wincentemu Dewojno w Howez- 
nie powiatu nieświesk'ego, —  Adolfowi 
Dzieszkiewiczowi w Zamościach powiatu 
szczuczyńsk.ego, —  Konstantemu Gieco- 
wi w Sworotwie W ielkie j powiatu nowo­
gródzkiego, —  Stanisławowi Giedroicio- 
wi w Ławskim-Brodzie powiatu w olożyń­
skiego, —  Jadwidze Gleizerowej w Ko- 
złowszczyźnie powiatu sfonimskiego, —  
Janinie Gięplowskiej w Dereczynie po­
wiaiu sl onimskiego, —  Stanisławowi 
Grodzkiemu w Delatyczach powiaiu no­
wogrodzkiego, —  Stanisławowi Grzesz- 
kowiakow! w Bieniakoniach powiaiu lidz­
kiego, —  Stanisławowi Gumaczowi w 
M ejrach powiaiu lidzkiego, —  Stefanii 
Harasimcwiczawej w Jurowszczyźnle po­
wiatu szczuczyńskiego, —  Dawidowi Ja­
kimczykowi w  Zaczepiczach powiatu 
szczuczyńskiego, —  Adolfowi Jałowskie- 
mu w Leśnej powiaiu baranowickiego,—  
Stanisławowi Juchniewiczowi w Wojszfo- 
wiczach powiatu wołozyńskiego, —  Ka­
zimierzowi Kamińskiemu w Dogielach po­
wiatu szczuczyńskiego, —  Aleksandrowi 
Karaczunowl w Nagórnej powiatu nie- 
św 'eskiego, —  Antoniemu Klimkowi w 
Hożewiczach powiatu baranowickiego,—  
Józefowi Klimowiczowi w Opieczkach po 
wiafu stołpeckiego, —  Stanisławowi Ko- 
rowajczykowl w Ł jyom owiczach powiafu 
wołożyńskiego, —  Wojciechowi Koza­
kowi w Ostrej G órce  powiaiu stotpeckie 
go, —  Franciszkowi Kuczewskiemu w Ze 
mojciszkacn poW*afu bdzkiego, —  W ikto­
rowi Kuim>ck>emu w Bondanowcach po­
wiatu szczuczyńskiego, —  Władysławowi 

I Lebledziewiczowi w Zamościach powiafu 
I szczuczyńskiego, —  Stanisławowi Ligoc 

Kiemu w Krzywoszynie powiatu barano- 
w ickiegó, —  Stanisławowi Lingo w Żyr- 
munach powiatu lidzkiego, —  Konstantę 
mu Liniewlczcwi w Koscowiczach powia 
tu nieświeskiego, —  Ignacemu Łapińskie 
mu w Slonim ie, —  Mikołajowi Łapuclo- 
wl w Grabow ie powiaiu wołożyńskiego,
—  Jakubowi Łyslenl w Koszłowiczach po 
wiatu Słonimskiego, —  Antoniemu Maca- 
lowi w Bombałach powiatu wolożyńskie 
go, —  Jozefowi Michalskiemu w B-zo 
zów^e pow :atu lidzkiego, —  Kazimierzo­
wi Michałowskiemu w Bieniakomach po­
wiatu lidzk-ego, —  Klarze Mielnikowcj w 
Nieświeżu, —  Filipowi Mojsleni w W yso­
kiej l ip ie  powiafu nieświeskiego, —  
Ludwikowi Nogackiemu w m. Podwielik ie 
oowiatu Słonimskiego, —  Wlfó}dRł»l Pa- 
cewiczowi w Polujanowcach powiatu 
szczuczyńskiego, —  Ludwikowi Piotrowi­
czowi w Burdziewiczach powiafu stoipec 
kiego, —  Stanisławowi Poszepczyńskle- 
liiu w Horodzieju powiatu nieświeskiego,
—  Antoniemu Protasewiczowi w Mokry- 
czowszczyźnie powiaiu w ołozyńskiego,—  
Bazylemu Pytlowi w Dobrym Borze po­
wiatu slonim skiego, —  Rafałowi Rakow­
skiemu w Niwnie powiatu stołpeckiego,
—  Janowi Sajczykow! w Nienadowiczach 
powiatu slonim sk:eqo, —  Szymonowi Sa- 
mokarowi w Baksztach pow,atu wo*ożyń- 
skiego, —  Mikołajowi Sazanowiczowi w

7 * nora wodna w Porąbce

Sioniewskiej W oli powiafu nowogródz­
kiego, —  Alojzemu Sieniewlczowl w Da- 
niłowiczach pow :atu nowogrodzkiego, —  
Wiktorowi Siergiejowi w Slonnej powiafu 
szczuczyńskiego, —  Jar.owi Siewrukowl 
w Uznodze powiaiu nieświeskiego, —  
Janowi Syczewskiemu w Posfarzymach 
powiatu baranowickiego, —  Józefowi 
Szarko w Sciłgunach powiatu lidzkiego,
—  Janowi Szarłancwi w Wikszmach po 
wiafu w ołożyńskiego, —  Józefowi Szko­
dzie w Szkodach powiału stołpeckiego,
—  Zygmuntowi Szykuciowl w Piefryłowi- 
czach. powiafu stołpeckiego, —  Julianowi 
Tomaszczennikow) w Poddodrej Ii-ej po­
wiatu szczuczyńskiego, —  Marli Uchfo- 
w ej w  Ustroniu powiatu lidzkiego, —  
Leonardowi Waszkiewiczowi w Relewi- 
czach pow.afu lidzkiego, —  Melanii W e’ 
nyhorównle w By*eniu powiatu Słonim ­
skiego, —  Janowi Wiłkockiemu w  Iwień- 
cu powiafu w ołożyńskiego, —  Janowi 
Włodarczykowi w Horodyszczach pow ia­
łu baranowickiego, —  Helenie Wojfusz- 
klewiczowe] w Lidzie , —  Witoldowi Za­
leskiemu w Zaleskowszczyźnie powiafu 
wołożyńskiego, —  Stanisławowi Zapaśni­
kowi w Szorkiniach powiatu szczuczyń­
skiego, —  Piotrowi Żukowskiemu w  Li- 
skew ie powiatu nieświeskiego, —  Stani­
sławowi Żywieniowi w Hradkach powiału 
stołpeckiego;

za zastugi na polu pracy społecznej 
i zawodow ej:

Piotrowi Bohuszowi w Horbunow- 
szczyźnie powiafu nieświeskiego, —  Ja­
nowi Bylewsklemu w Mizgierach oowiatu 
slonimskiego, —  Franciszkowi Husakowl 
w Starej  W si powiatu Słonimskiego, —  
ątanlsławowl Jodżwiakowl w Niehniewi 
czach powiatu nowogródzkiego, —  Euge 
niuszowl Okińczycowl w Hłaskowszczy- 
fh ie  powiatu nieświeskiego, —  Julianowi 
Pileckiemu w Zieniapiszach pow. szczu 
czyńskiego, —  Ludwikowi Pfaszyńskfemu

I- gi Jarmark Poleski

W  Pińsku odbywa się obecnie li gi Jarm ark Poleski, który obrazuje w szeregu 
pawilonów dorobek kulturalny, społeczny i gospodarczy mieszkańców tych ziem. 
Otwarcia Ii-go Jarmarku Poleskiego dokonał wiceminister skarbu Świtalski. Zdjęcie 

przedstawia ogólny w idok pawilonów II go Jarmarku Poleskiego.

w Powiłańcach powiafu lidzkiego, —  Cy­
prianowi Pużelowl w Kuryłowiczach po 
wiatu Słonimskiego. —  Romualdowi Ryt- 
wlńsklemu w Sokolatyczach powiatu nie­
świeskiego, —  Pawłowi Siemaszko w O r­
dzie powiatu nieświeskiego, —  Sianlsła- 
wie Slemaszkowej w S.ewkowie powiatu 
nieświeskiego, —  Janowi Skokowi w 
Kosfrowiczach po w ału  Słonimskiego, —  
Piotrowi Szczurkowi w Burdykowszczy- 
źnie powiafu nowogródzkiego, —  Józe­
fowi Zielińskiemu w Krzywej powia'u 
slonim sk'ego;

2 a zasługi na polu pracy zawodowej: 
Sylwesfr.owl Suprunowi w Pod,abłon 

ce powiatu Słonimskiego;

BRĄZOW Y KRZYŻ ZASŁUGI
po raz drugi 

za zasługi na polu pracy zawodowej: 
Łazarzowi Szwedowi w Graoowcu po­

wiafu baranowickiego, —  Stanisławowi 
Wllniewczycowi w Nowinach powiatu no­
wogrodzkiego.

KRONIKA

Dzięki wybudowanej w zesztym roku zaporze wodnej w Porąbce mieszkańcy tych 
okol.c są zabezpieczeni zupełnie przed groźbą powodzi. Ostatnie deszcze spo­
wodowały przybór wody na sztucznym jeziorze na Sole pod Porąbką. N a d m ia r  

wod zna'azl swobodne ujście przez otwarte zapory.

Dziś Idziego Op.

Jutro Stefana K i. Węg.

Wschód słońca —  g , 4 m . 26 
Zacnód sfonca — g 6  m. 12

Spostrzeżenia Zakłaau Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 3 1 .' III 5937. r.

Ciśnienie —  760 
Tem p. średn. +  18 
Temp. najw. -f- 23 
Temp. na jn .  +  13 
Opad  —
W ia t r  —  póki.-wschodni 
Tcnd. ba rom . —  bez zmian 
Uwagi — chmurno ,

NOWOGRÓDZKA
— O Caritasie  now ogródzk im . D nia  29 

ub. m. ks. dz iekan D a lcd d ,  w obecności 
wtadz pańs tw ow ych  i s a m o rzą d o w y c h  o raz  
członków i sy m p a ty k ó w  C arita su  dokona ł  
poświęcenia  nowego  lokalu  D om u Starców 
przy  ul Beczkowieza 36. Gości p ode jm ow ał  
prezes Z arządu  kap. Herzog o raz  p ro m o to r  
ks. Daleoki.  P rzy  tej okazji  prezes wygłosił  
p rzem ów ienie  u dzia-hilności Caritasu.

Katolickie  p a ra f ia ln e  s lo w a rz j  szenie o- 
p u k u ń c z e  Caritas  pow ołane  zostało do ży 
cia 30 p aźd z ie rn ik a  1935 roku. W  p ie rw ­
szym półroczu swego is tn ienia  Caritas  z a j ­
m ował się ty tko  n ies ieniem  pom ocy n a jb ie ­
dniejszej ludności.  Jednakże  już  19 m arca  
l i ;.86 r o k u  u ru ch o m io n o  przy tu łek  dla 10 
starców, n a  razie  w m alu tk im  b u d y n k u  p. 
Owczy unikowa.

Budżet  Caritasu  za 1930 rok  przedstaw a 
się na s tępu jąco :  sk ładki członkowskie  2032 
zt 92 gr, zapom ogi i o f ia ry  osób  p ry w a t­
nych  705.75 zł, subw enc je  od  W ydzia łu  O- 
pieki Spot. U rzędu  W ojew. i Zarządu  Mia­
s ta  2090.00 zt., z iiiijirez uzyskano  211 17 zł. 
1’r.zem 5099,88 zt. Bozchód: na pom oc bied 
liym 1276,94 zt, n a  Dom Starców 28G5.67 zt. 
obsługa 934,81 zl. Bazcm 5077 42 zł.

W  1937 r do 98 s ie rpn ia  wpłynęło 4055 
zł. w ydano  3909 zl, w tym 382.80 zt. tytułem 
doraźne j  pom ocy  na jb iednie jszym .

W  o b ecnym  lokalu Dom u S ta rców  jest 
2" miejsc; z n a jd u je  się 23 starców, w lym 
12 w yznan ia  rzymsko-knt.  11 p ra w o s ław ­
ia c h .  S tarcy  o t rz y m u ją  dziennic- 3-kro!ne 
pc-żywienie. Miesięczne u trzy m an ie  wraz z 
obsługą  (stałej służącej  na razie nie m ai  i 
w yda tkam i na kom orne,  opat, światło  i le­
czenie —  wynosi 3G0 zl. Lokal  i t rzy m an e  
jest  schludnie  i czysto. W  jada ln i  stoi r a ­
dio. wypożyczone jirzez ]i. nacz. Mostowskie 
go Zarząd  jest pełen najlepszych nadziej na  
j rzyszfość.

Caritas  rozporządza  bardzo  małym fun 
duszeni juk  na ' . 'onogródek ,  zwłaszcza gdy 
sie zważy, że zadaniem  jego jest nic h  ko 
prow adzen ie  p rzy lu tku ,  lecz i siata p o m - r  
najb iedn ie jszym . To też 7;yrząJ apelu je  d o ’ 
c! rześci jańskiego sp o leczen s tu u  o jak  n a j ­

wydatnie jsze  poparc ie  tej ch a ry ta ty w n e j  
placówki.  Obecnie n a  G000 ch rześc i jan  jest 
zaledwie 300 osób  .wpłacających  regu la rn ie  
o f ia ry  od 10 gr wzwyż.

L I D Z  K A
—  20 fys. zl. z Funduszu Pracy. Miasto 

o t izym ało  z F u n d u szu  P ra c y  10 fys. zł. na 
budow ę szkoły p o w sze d n ie j  Nr. 4 na Slobód 
ce i 10 fys. zł. n a  budow ę ulic.

—  Rozpoczęła przed kilku laty budowa  
gm achu szkoły  pow szechnej w Zabloclu k.
I.idy, dzięki  n ies trudzonej  energii m ie jsco ­
wego k ie ro w n ik a  szkoły  Józefa  Ignaszew- 
skiego zosta ła  już zakończona. M urnw auy 
bu d y n ek  p ię t io w y  dostosow any  jest do n a j ­
nowszych  p o trzeb  n au cz an ia  i bogato  wypo 
sażony w- pom oce  naukowe.  Poświęcenie  no 
w ow y b u d o w an e j  7-klasowej szkoły w Zablo 
c.u odbędzie  się  wT przyszłym  m iesiącu .

—  Z jazd  OTO i Kl{ w 1,idzie. W  dniu  29 
s ie rpn ia  od b y ł  się w  Lidzie zjazd Okręgo­
wego T o w arzy s tw a  O rgan izacy j  i Kółek Boi 
nic.zych. K a  z jazd  przybyli  z W iln a  pos. Ka 
m ińsk i  prezes W ileńsk ie j  Izby Rolniczej  
i z N ow ogródka  r a d c a  Kiepski.  Z jazd  był 
obc-stainy b. licznie przez organ izac  je z tere­
nu pow ia tu  zarów no zawodow o-rolu icze  jak  
i sam o rzą d  gminy. Przew odn iczy ł  n a  zjeź 
dzie  prezes OTO i KB p. M. Górski. Ze skla | 
danych  na  zjeździe sp raw o zd ań  wynikało,  
ż ’ OTO i KR w Lidzie stoi n a  p ierw szym  
m iejscu w c a ły m  now ogródzk im  w ojew ódz­
twie, poisiada bow iem  07 o gn iw  organ izacy j  
nycli i 10 tys. członków. P rz y  w yborach  
uzupełn ia jących  do B ady T-wa na m iejsce  
ustępu jącego  p. Sawonia  ws b ran y  został  p. 
P iłat  z Bonlówki.

— D oświadczalne poletka traw.
Biorąc pod uwagę rozwój m elioracji  a

w związku z tym  potrzebę  lepszej up raw y  
łąk ,  ro ln icy  pow ia tu  l idzkiego przystąp il i  do 
zak ładan ia  poletek nasion traw, m a ją c  na 
celu w łasną  i tan ią  p rod u k c ję  nas ion  t raw  
do u p raw y  i jiosiewu ląk na  k tó —ycli prze 
p ro w ad zo n o  m eliorację .  P lan tac je  tak ie  za 
tożune zostały przez Kutka Rolnicze w B ar ­
to szyszkach, Baduuiu ,  K iw ańrach ,  Doszesz- 
kncli. Trzeciakowcaoh  Nowej Kozakowszczy 
/n ie  i Porzeczu.

—  Usiłow anie ssm «bójslw a. Kancelis ta  
urzędu gminnego w Znbtociu usżłowat po ­
pełnić sam obójs tw o w yp i ja jąc  butelkę  jody 
ny z am oniak iem . Po zas tosowaniu  o d p o ­
wiednich zas trzyków  i w ypom pow an iu  żolą 
tlka, denata  zdołano |>rzywrócić do zdrowm.

—  Za fałszyw e oskarżenie, Sąd Okręgo 
wy w L id / ic  rozpoznaw ał  sprawę B az,  lego 
Karola  —  ro ln ika  o skarżonego  o Ldszywe 
oskarżen ie  i S tanis ława Parsk .ego  obrońcy  
sądowego z W otożyna  oskarżo n y ch  o  fu Azy 
we zeznanie pTzkłiWfco sędziemu Lzerkasowi 
z \Vo?ożvna. Sędzia C z f ik aso w  w czasie 
j>! zeshiclnwaiiia  w swoim czasie Karola 
Bi zylttgn miał go słownie znieważyć. P i  
ni.wa-ż ilOchodziiuU: w tej s ju a w ic  dato  n y

nikt negatywne, p rzeto  do o d p o u  iedz.alnoś 
ci pociągnięty  zostat  Korol Bazyli za fa łszy­
we oskarżen ie  a  o b ro ń ca  Pi rski za fałszywe 
zeznanie  sv tej sprawie.  Sąd zbadaf 35 św iaa  
ków i skaza ł  Korola Bazylego n a  półto ra  
re ku więzienia, a obrońcę  Pursk iego  na  2 1? 
ta.

— A w antura  w Magistracie . P rzed  posie­
dzeniem  R ady Miejskiej w Zarządzie  Miej­
skim m ia ła  m iejsce  a w an tu ra ,  k tó ra  sk o ń ­
czyła się zwolnieniem  z p ra cy  u rzędn ika

Do pokoju, gdzie  o dbyw a ła  się  narad i  
grona osób  z m ag is t ra tu  z bu rm is t rz em  ns 
czele wszedł w stan ie  nie trzeźwym  urzędnil  
r e fe ra tu  technicznego p. Majewski,  \ t ó r y  ; 
bLżej nieznanych przyczyn pobił  ław n ik a  
m ias ta  K a rczm ara  i u rzędn ika  Kwiatków skie 
go. Po u ta rczce  z b u rm is trzem  Majewskie 
go usun ię to  z lokalu Zarządu  Miejskiego, a 
na  drugi dzień również  z posad-

—  Nowouruchoniiiony zakład  fryzjerski 
M WinogradzkiegO i L. W olk ina  — I <la 
u l  Suwalska 07 (b. p raco w n ik ó w  W olk ina  
w ykonuje  trw a łą  o n du lac ję  ap a ra te m  najno-w 
szej konslru/kcji  —  o raz  p ie rw szorzędna  
robotę  męską po cenach  popularnych

— Drzewo dla pogorzelców w Bielicy. 
Pogorzelcy  m ias teczka  Bielicy nad  N iem ­
nem  poczynili s ta ran ia  w  Ministerstwie Roi 
n ic tw a  o uzyskanie  odpowiedniego  k o r ty n  
genfu d rzew a  budulcow ego  na  o d budow ę zn 
szczonej przez  d w u k ro tn y  po żar  części mli 
steczka. J a k  nas  in fo rm ują ,  d rzewo lo roi 
być  sp rzedane  o  50 proc.  niźei s taw k i  usta 
lonej  za bud u lce  i so ła ta  na leżnośc i  zos la1 
nie rozłożona na  ok re s  pięciu lat,

GR0D7IFŃSKA
—  Zebranie Kupców I Rzemieślników.

W  ub. piątek w sali Domu Żołnierza od­
było  się liczne zebranie miejscowych 
kupców i rzemieślników, poiw ęccne or­
ganizacji M |fisiąca Solidarności Cnrzescl* 
jańskiej.

Zebranie zagaił p-ezef zarządu Zw ią­
zku Kupców, p. W iśniewski, oświadczając 
iż do Związku przystąpią wkrótce gro­
dzieńscy lekarze i adwoKaci (chrześei- 
,an ie).

P. Niewadzi omówił plan pracy Zwiąż 
ku w  okresie M iesiąca Solidarności, na­
wołując zebranvch do pozyskiwania spo 
leczeństwa dla idei gospodarczego 
wzmocnienia handlu po lsk :ego.

Następnie zabrał glos p. Hejko, ku­
piec przybyły niedawno do Grodna z 
Pomorza. Przemówienie jego, stojące na 
poziomie masówek na rynkach mętomia- 
sfeczkowych, wywolato niesmak i odptyw 
publiczności z sali. V /ykorzystene też zo 
stato dla politycznego wystąpienia przez 
przedstawiciela miejscowej organizacji 
Stronnicfwa Narodowego. Przewód’ iczą 
cy na wniosek z jednego ze slucnaczy 
odebrał mówcy głos.

Był ło nieprzyjem ny zgrzyt na za - 
braniu.

—  Ściana na Górze Zamkowe], W  re
zultacie p iać , prowadzonych na Górze 
Zamkowej, powstanie od strony Niemna 
wysoka ściana kamienna, mająca chronić 
resztki murów nieistniejącego już Zamku 
z XI w ieku.

Ściana la już jest y/znoszona.

DIIŚNSEŃSKA
Dotychczasowy dyrektor szpitala sej' 

rr nowego w Dzlśnie dr O m eljanow cz t 
dniem 1 września przeniesiony został na 
równorzędne stanowisko do m. Bras'aw'a. 
Na jego miejsce wyznaczony został dr 
W oroniecki.

H I E Ś W I c S K A
—  OTO i KB w Nieświeżu o rg an izu je  na  

tc:enie  j iowialu bezpośredn ią  dostawę owiec 
na  mięso o raz  sk ó ry  dla potrzeb  wojska.  
W  celu dogodniejszego zbylu odbędą  się W 
kliku p una lac l i  pow ia tu  spędy owiec.

PI ŃS KA
—  Cyganie k o n iokrady .  Na sku lek  skar  

gi m ieszkańców wsi Nicinojewicze i MorocZ 
na, 1 . Ki’ kowa i A. Kiszcli, polic ja  ujęta 
bandę  Cyganów, t rudn iącą ,  się kradzieżą  ko 
ni. 1’rzy z a l r z j in a n y c h  \V. Bogdanowiczu, 
A. i B. Popow iczach  znaleziono dwa konie- 
Usiało no że konie 1e pochodzą  z k radzieży 
i że ieh \ , lilś-U-iclem jest  F. Kinkow, znale- 
zic nc zaś u (^yganów kola od  wozu s ta n o ­
wią własność A. Kiszcia. Konic i kola  n v r t  
culio właścicielom.
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KRONIKA
WI L E ŃS K A

PRZEW ID YW A NY PRZEBIEG POGODY 
d c  w ieczora  d n ia  1 w r r^ jn iu  rb.;

Po  c h m u rn y m  i m glis tym  ra n k u  w ciągu 
dnia  dość pogodnie* jednaik z przejśc iow ym  
w z ro i te m  zachm urzen ia  typu  k łęb ias tegr  
Możliwość p rze lo tnych  deszczów j burz  
jv.łaszcza popołudniu .

Dość ciepło — tem p era tu ra  w ciągu dnia 
około 23 stopni  C.

DYŻURY 'APTEK:
Dzis w nocy dyżuruję następu,ace ap 

łę k i:
ę a .s t  SL.poznikcw 6  (Zawalna 41); Rodowi­

cza (O sfoDram ska 4); Augustowskiego 
(Miqlniewicsa 1 0 ) ;  Narbutła (św Jańska
2 )) Zas'awskiugo (Nowogródzka 89)

'tnadfo sfaie dyżuruję następujęce 
ap ,ek i: Paka (Anłokolska 42); Szanfyra 
(Legionowa 10) i Zajączkowskiego (W i- 
loldowa 2 2 ).

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

HotelEUROPEJSKI
P.erwszorzec „ y ,  Ceny przyslępiie . 
Te efony w PnKo|acł> Winda osobowa

MIEJSKA
Walka z bezrobociem. Fundusi Pra 

2  Zf f nj a ^ e c n ie  3054 robotników  
na robotach publicznych oraź 194 z akcji 
doraźnej pomocy.
, ,  Pobiera obecnie d09  robotni­
ków fizycznych oiaz 298 pracowników 
umysłowych.

T„ fus i gruźlica.  W  u ą g u  ub. tygod- 

1 “ Zanol° " ano  na  te ren ie  Wilm* około  30 
wppadków zas łabn ięć  n a  ch o ro b y  zakaźne. 
NłjN  j z achorow ań  n o lu jc  się obecnie  na 
tyfus b rzuszny  (7) j g n łf l ic ę .

Kontrola rynków  W czo ra j  władze sa 
n  iiii porozum ien iu  z w ładzam i ad  mi - 
Ł tracyjnj-mi p rzeprow adziły  genera lną  lu 
• t r r e ję  ry n k ó w  wileńskich Stwierdzono po ­
w a żn e  n iedom agania .

' INowoczesufl jeBSnle. Ja k  s ię  dowiadu- 
jwny, w  drug ie j  po łow ię  bież miesiąca  Za­
rz ą d  miasta  p rzystąp i  do  u k ład a n ia  n o w o ­
czesnej  jez d - i  z kostk i  k a m ie n n e j  n a  ul. 
Sadowej.

W  tym sam ym  m n ie j  więcej czasie ro z ­
poczęte  zostaną  roboty przy  u k ład a n iu  gład 
k le j  n aw ierzchn i  z k l ink ie ru  na  zau łku  B er­
na rdyńsk im .

—  Do W iln a  p rzybyw a wycieczka z K ró ­
lewca W  sobotę p rzybyw a do W ilna  z K ró ­
lewca wycieczka w k tó re j  sk ład  wchodzą  m, 
In przedstawicie le  ster  przemj-słowych 
Prus W schodnich .  W ycieczka zabawi w W il ­
nie dwa dni.

S W A  W Y SZKOLNE
— l»i» ulctule Żeńskie L iceum  G ospodar­

cze ZPOK w W  inie da je  młodzieży żeńskie  
n i tw y zy sk an y  dotychczas fach. Zapisy w Sc 
k re ta r iac ie  ZPOK. Jagie l lońska  3/5 m. 3 od 
gedz. 10 do 12. P rzy  liceum czynna jest B ur 
sa (13 zt. miesięcznie),

— Bursa  Żcusku ZPOK p rzy jm u je  ucze 
n.oe ze szkól  powszechnych, g im naz jum  1 
l i n u m ,  Bazyliańska 2 m. 20 , tel. 18-25.

Męska Szkolą Odiucżewa !m. „P ro m ie  
n ls tyeh“ Pol,  t t -w a  „Św iatło"  w Wilnie.  Kurs

Odznaki oułkowe otrzyma miasto i U.S.B.
W  tym  roku  p ow itan ie  przez W il­

no  p o w r a ca ją ce g o  z m a n e w r ó w  w o j ­
ska p o łą cz o n e  będ zie  z p ięk ną  u ro ­
czystośc ią .  W sz y s tk L  le g io n o w e  p u ł­
ki w ile ń sk ie  nadadzą  sw oje  odznaki  
p u łk o w e  m :astu o ia z  B atorow cj  
W szech n icy .

U ro c zy sto ść  n adania  odznak o d ­
będ zie  sie dnia 15 w rześnia, k o ło  f i ­
gury św . Jacka, przy  rogatce S z y m o ­
na K onarskiego. S pecja lne d y p lo m y

trzyletni,  z pełnym i p raw am i,  o b e jm u jący  
naukę  teore tyczną  i p r a k ty e m ą  k ro ju ,  szy­
cia.

K andydaci  p rzy jm o w an i  są do kl.  I na  
nodslawie  ukończen ia  conajmnie-' 4-ch i 
7 miu oddz. szk. powsz. w wieku od Jat 
14 do 18.

Całkowita  o p ła ta  roczna  wynosi  20 zł.
Zapisy p rz y jm u je  i informa-cyj udz.e la  

sek re ta r ia t  Szkolny ul. Żeligowskiego 1 m. 
18, codziennie  o p rócz  świąt od godz. 9 do 15.

—  Przedszkole  przy  P ań s tw o w y m  Semi 
n a n u m  o c h ro n ia rsk im  im. M. K onopnick 'e j  
w W ilnie  p rz y jm u je  dzieci w wieku od  3 
dn 7 lat. Zapisy  dnia  31 sie rpnia  i 1, 2, 3 
września  od  godziny 10-ej do 14 tej w kance 
l an i  p rzedszkola  — ul. Suw alska  1 róg  Ż a ­
ki etowej.

—  K ursy  P isan ia  n a  Maszynach, Nauka 
liczenia na  m aszynach .  Zapisy w godz. 8— 10 
j 4— 5 pp, W ilno,  W ileń sk a  32.

—  Zam ias t  teczek torn is try .  W  związku 
z ro zp oczynającym  się w dn iu  3 hm rok iem  
szkolnym  w- szko łach  powszechnych i ś r e d ­
nich, zalecone będzie używanie  przez  ucz­
niów. uczęszczających do niższych k las ,  no- 
szenie to rn is tró w  zam iast  teczek. T o  zalece­
nie władz szkolnych sp ow odow ane  zostało 
w ynikam i b a d a ń  lekarskich . Stw ierdzono  
bowiem  duży odse tek  skrzyw ien ia  k ręgosłu ­
pa u  młodzieży szkolnej, co t łum aczą  m. in. 
używ aniem  thezek do noszenia  książek.

-j- i

c .o s p r m A K f " 7 \
 Bruk kilek. T rudnośc i  w po łowach  śle­

dzików, używ anych  jak o  su ro w ic -  do p ro ­
dukcji  kilek,  spowodowały, iż w ciągu roku  
t j. do przyszłe j  jesieni fab ryk i  k onse rw  w 
Polsce  nie będą  p ro d u k o w a ły  kilek.

W y * t » w a  „ W i r e t r z e

przedłużona
Zarząd Cechu Slo lerzy, Bednarzy 1 Ta 

picerów Chrześcijan w  W '!n :e zawiada 
mia, iż przychylając rię  do prośby pub), 
czności, przedłużył czas trwanie wystawy 
„W nętize  M ieszkaniowe" do dnia 6  wrze 
śn ia br. w łącznie.

UlĘBlENIĘ 
9 0 L 6  G t O M r .Y J 7 ę E i ( l i

z e s ła ły  oddane d o  w yk on an ia  je d n e ­
m u z artystów , k tóry  je w y k o n y w a  
na ory g in a ln y m  p ergam in ie  Na treść  
tych  d o k u m e n tó w  złożą się w yjątk i  
i zdania  z m ó w  W ie lk ieg o  Marszałka  
P olsk i Józefa  P iłsu d sk iego , dotyczą  
ce b ezp ośred n io  W iln a .  O prócz tych  
w y ją tk ó w  i treści nadania  h o n o r o ­
w ych  odznak, p erg a m in y  h istoryczn e  
op atrzon e b ędą p ieczęc iam i i p o d p i­
sam i d o w ó d c ó w  le g io n o w y c h  p u łk ó w  
garn izonu  w ileń sk iego .

8  m i & r ą c y  w . ę z i s n i a  

z a  P * | * c z e f e
W czoiuj sęd okręgowy rozpoznał sp-a 

wę Samuela Sofera, bezrobotnego, oskar 
żonego o uderzenie w twarz kierownika 
gminy żydowskiej Izraela W ierblińskiego. 
W ypadek w yaarzył się w lokalu gminy 
Żydowskiej w dniu 31 grudnia ub. r. So- 
fer przyszedł oo gminy z prośbę o zapo 
mogę i trafił na moment wypraszania z 
lokalu przez kierownika innego klienta. 
Podobno to tak oburzyło Sofera, że za­
reagował czynnie. Dochodzenie ustaliło 
jednak, że Sofer działał z pobudek ba* 
dziej egoistycznych

Sad skazał go na 8  mies. w ięzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na 3  lata.

Za 5 zł. sorzrflał 780
Lekarzow i Adolfow i -Blutnowiczowi 

przytrafiła się niem iła przygoda. Toć to 
nie bagaielka sprzedać 700 zł. ia  5. A  
jednak taka franzakcja została dokonana.

W  tych dniach przez otwarte okno 
mieszkania lekarza wdarł się głos:

—  KuD.a starzyzno, stare rzeczy, stare 
książki.

W zrok lekarza padt na kilka starych 
niepotrzebnych książek.

Handlarz obejrzał książki. Targ /i łarg 
i książki z półki lekarskiej powędrowały 
dc worka handlarza.

Po upływie pewnego czasu 'ekarz Biu 
mowicz przypom niał, że w jednej ze 
sprzedanych książek schowa! 700 r ł .

Pobiegł do policji i opowiedział o nie 
miłej tranzakcji Pol.cja , co prawda, usta 
Ula nazwisko i adres handlarza, znalazła 
nawet książki, lecz p'enięozy już nie by 
to. Czy przyw łaszczy) je handlarz? Czy 
być może zostały przez niego zgubione? 
Na to odpowie tyiko jasnow iazący. (c).

Wtedomsśct radiowe
NA PROGI1 NOWEGO ROKU SZKOLNEGO 

. NA WSI.

Nowy ro k  szkoiuy s tw arza  zawsze szereg 
rozm aitych  proolem ów, n ieraz  im d n y ch  do 
rczw iazan ia  tak  dla dzieci ja k  i dla rodzi­
ców. Są ono  n iem al wszędzie podobne  — 
lak w mieście ja k  i na  - isi. O tyci ' właśnie 
rozm aitych  prob lem ach  i z jawiskach, towa 
rzyszących roznoczęoiu s>ę ro k u  w wiejskich 
Szkotach mówić będzie przed m ikrofonem  
wileńskim  Jan  Hopko  w  pogadance  pt. „No 
wy rok szkolny n a  wsi“ w e  środę, dnia  1 
września, o  godz. 18.30.

PIEŚN I ALEKSANDRA WILIŃSKIEGO.

W iln ianom  dobrze  znam . jest sylwetka 
jednego z dy rek torów  tea t ru  muzycznego 
„Lutn ia" ,  śpiewaka, dyrygenta  i k o m p o zy ­
tora, A leksandra  Wilińskiego, k tó ry  n iedaw 
no  obchodził  50-Ielni jubileusz  sw oje j  pracy 
artystycznej.  W  czasie swej długoletniej  
działalności a rtys tycznej  śpiewał,  dyrygował 
w wielu stolicach europejsk ie '  {lo-ndyńskie 
„ C o l lo s c u m \  pa rysk .e  „Trocadero") ,  w sze­
regu o p e re tek  m. i». „O n eu sz  w  piek le"  i 
o p e r  " /T raw ia ta" ,  „Carm en" ,  „Poław iacze  
pereł" ,  „Eugeniusz  Oniegin", jednocześnie  
z Leo Falllem. O skarem  Straussem, Pawłem  
Lincke.

Po w ojn ie  europejsk ie j  Alek-sander W i- 
liński występuje  w  całym szeregu m ias t  pol­
skich z W arsza ii  ą  na  czele. P ra c a  sceniczna 
ń c  przeszkadza  m u  w  p racy  kom p o zy to rs ­
kiej  T ak  powsta ły :  jednoak tow a  o p e ra  „Bia 
ła lilia1', o p e ra- foe r ia  „W y ro k  bogów", prze  
szło sio ro m an só w  do słów znakom itych  
pee tów  polskich: T e tm aje ra ,  Żuławskiego, 
I l łakowiczówny, Tuwima.

Część pieśni tych usłyszą radios łuchacze  
na  w ileńskie j an ten ie  we środę dnia  1 w rze ­
śnia, o godz. 19.00 w w y k o n an iu  L u b y  L e ­
wickiej i Kazimierza  Dembowskiego. P rzy  
fortepianie  Leopold  I lerccki.

„BIAŁA AFRYK V*

Report* i  rad iow y.

Polskie  Radio n a d a je  dosyć częslo a u d y ­
cie  k tó re  łączą  op o w iad an ie  o  jak im ś  mało 
znanym  k ra ju  z m uzyką  tego k ra ju .  W  ten 
swosób s tw arza  s i ; o b ra z  żywy i bezpośredni  
danego zaką tka  ziemi.  T ym  ra re m ,  tj. w e  
średę  dnia 1 września  o godz 20.00 n ad a je  
Rozgłośnia W ileńska  tego rodza ju  reporiaż  
pt. „Biała  A fry k a '1, i lu s trow any  zdjęciami 
pły towymi. Audycja  ta  nadaru .  zostanie w 
program ie  ogólnopolskim .

W ydarzenia dnia uhieoleg?
W czoraj w apfece „Pod  Łabędziem " | żyła krawcową, ze gdy mierzyła suknię

krawcowa skradła Drylanlowy pięrścien.zasłabł nagle jak i' klient. Pogotowie ra 
funkowe stwierdziło zgon.

Tożsamości r.agle zm arłego, ze wzglę 
du na brak dokumentów na razie n e 
stwierdzono.

Chaim S z m u k l a r s k i ,  Juliusza Klaczki 8 , 
b iedny krawiec zgubił 110 zł. Obecnie 
zgłosił się do policji i ośw iadczył, że oie 
niędze łe znalazł 7 -lelni synek jeqc są­
siada Lew ina, kłóry o d d fł pieniądze oj 
cu, zaś tamten, tak samo biedny jak i mel 
dujący, pieniądze te przyw łaszczył.

Rudolf N c w o v . ;ejski (Tomasza Zana 
16) pozostawił na balkonie swego miesz 
kania płaszcz dziecinny, warto-śi I 30 zł 
Z lej „o kaz ji"  nieomieszkał skorzystać 
złodziej.

W iera Szfejn (Nowogródzka 103) oskar

Ludwik Czeiw iriski (Podgórna 6 ) oskar 
żył Jadwigę A lbowiczową (7gcda 14) o 
przyw łaszczenie jarzyn wartości 50 zł.

Z boiska wojskowego na Antokoiu 
skradziono rower kapralowi Franciszkowi 
Adam czakowi.

Franciszek Mozelis (Szeptyckiego 7) 
oskarżył Bolesława Bajarowicza o to, że 
podczas wspólnej lioacji skradł mu 34 r ł. 
i nóz wartości 2  zł.

W acil. W asiliew , u0 lat, (Srkaplerna 
8 ) uległ zatruciu alkoholem.

* u~~ ~'
Abram Krandel (Kalwaryjska 92) zo­

stał dotkliw ie pobity przez swego kolegę. 
Interweniowało pogotowie. (c).

R A D I O
ŚRODA, 1 października 1937 r.

6,15 — Pieśń por.  6 1 8  — g im nastyka ,  
6,38 — Muzyka; 7 90 — dzienn ik  p o r  ; 7,10 
muzyka. 8,00- 11,57 przerwa.

11.57 — Sygnał czasu 1 he jna ł ,  12,0-3 dzień 
uik południow y; 12,15 — chwilka  l itewsku.
12.25 — koncert ;  13,00 —7, popu la rn y ch  o- 
per 14,05 — 15.00 — przerwa.

15.00 Melodie egzotyczne; 15,10 — życie 
k u l iu iab ie  m ias ta  i p row inc ji ;  15,15 — „Tak  
sów ka"  nowela  W łodzim ierza  Perzyńskiego:
15.25 — Paderew ski g ra ,  15,45 — wiad. gosj,
16.00 — .Z mojego w a r s / t a lu "  szkic liter.; 
16 15 koncert  16,45 — zm iany  .w arm ii  czer 
wenej,  17,00 Koncert  solistów; 17,50 — 
Sztuczna benzyna;  18,00 — Chwila b iu ia  siu 
dićw; 18,10 m uzyka  org ow a; 18,30 „Nowy 
rok szkolny na wsi",  pog. Ja n a  I lopk i;  18,40 
— P ro g ra m  na czw artek ;  18,45 — Wil. wiad. 
sportowe;;  18,50 p o g adanka ;  19,00 — Pi-e’ni 
Aleksandra  W ilińskiego w w y k o n an iu  L uby 
Lewickiej i K azim ierza  Rembowskiego;
19.30 u tw ory  skrzypcowe; 19 40 sk rz y n k a  
muz., 19,50 wiad. sport . ;  20 00 ..Biała Afry­
ka" 20,45 — dzienn ik  wiecz. 20,55 — dzień 
uik w .eczorny;  20,55 — n o g a aa n k a  akt. ;
21.00 koncerl  chopinow ski;  21,45 — Dni po 
wszednie pań s tw a  K ow alsk ich ,  22,00 — k o n ­
cert  ro z ry w k o w y ;  22,50 — o s ta tn ie  wiad.
' •3.00 ‘anczymy, w przerw ie  ok. 23,10 F r a s ł  
ki n a  dobranoc;  29 30 zakończenie  p ro g ram u

CZWARTEK, dn. 2. IX. 1937 r.
6,1! —  pieśń por.;  6,18 —  gim nastyka ,  

0,38 m uzyka  7,00 — dz ienn ik  p o ra n n y ;  7,10 
m u zy k a  8,00 — 11,57 —  przerw a .

11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł ;  12.03 — 
dziennik  po łudniow y; 12,15 — Czego n a s  uczy 
w y m arzan ie  ozim in  — pog.; 12,25 — koncert  
o rk ies t ry  M ary n ark i  W o je n n e j ;  13,00 — 
m uzyka  p o p u ia rn a ,  14.05 —  15.00 — p rz e r ­
wa.

15.00 — chwilka jazzu ;  15,10 — życie kul 
t-urailne; 15,15 — „Dzień a u to ra" ,  nowela  
W łodzim ierza  Perzyńskiego;  15,25 — Wil. 
p o ra d n ik  sportow y; 15,30 —  m u zy k a  w o k a l­
na ;  15.45 wiad. gospod.; 16,00 Na siodełku 
m otocyk la  — pog.; 16.15 — u tw ory  F rane isz  
ka  L iszta ;  16,40 —  L ekc ja  o do b ry m  współ­
życiu; 18,55 — Polska  Kapela  Ludow a;  17.50 
P  i radn ik  sportowy; 18,00 — chwilka litew s 
■ka; 18,10 — „Radziwiłł  P a n ie  K o c h an k u "  — 
felieton W a n d y  D obacicw sk ie ;  18.20 — 
m u zy k a  sta ropo lska ;  18 '0  — p ro g ram  na 
p ią tek ;  18,45 — Wil. wiad. spor) • 18.50 — 
Pog ad an k a  a k tu a ln a ;  19.00 — T ea tr  sw o b raź  
ni .Świt, dzień i noc";  19,a0 — pogad akt.:  
19.50 wiad. sport .  20.00 —  polska m u zy k a  lu 
dew a  i roz ryw kow a,  w p rzerw ie  ok. 20.45 
dzienn ik  wieczorny i w iadomości rolnicze; 
21,45 —  Dni powszednie  państw a  KowaL- 
kich;  22.00 —  recita l  śpiewaczy Umberio 
Macnez‘a; 22.50 — osta tn ie  wiadomości:
23.30 —  Tańczym y, w przerwie ,  ok. 23.10 — 
„Frasz-ki na  dobranoc" ,  23,30 zakończenie  
p rogram u

TEATR i MUZYKA
TEATR MUZYCZNA „LUTNIA**.

—• Dziś czwarty  występ  Zespołu Baletowe 
g , Pa rne lla  o  Drogram ie nowym , k lóry  wszę 
azie w E u ro p ie  w yw oływ ał en tuz jazm  dla 
p ilskich artystów . P ro g ra m  ten sk o n c e n tro ­
w any  i  n iezwykłą  pom ysłowością  p rzykuw a  
zmysły widza, d a ją c  mu n iez ap o m n ian e  wrs 
icn ie  artystyczne.  Na całość p ro g ram u  sk ła ­
da ją  się  nas tęp u jące  u tw ory :  chłopcy m a lo ­
wani,  Rapsodia  węgierska,  Sto łat walca, W  
każd y m  porcie  dziewczyna, Mikskó h isz p an ­
ki, Nowe m aski,  Cyrulik  w zalotach, Casann 
wa i inne. O rk ies t ra  pod dy rokc.ją świetnego 
kapelm is trza  Z. W ie h le r f  jest p rzy jm o w an a  
również  z w ie lk im  uznan ięm . Kostiumy i de 
k c ra c je  całkowicie  nowe.

—  Roża Stam bułu .  Jed n a  z nnjj iękni i- 
szych o pere tek  L. F a l la  „Róża Sian-hulu'* 
wchodzi na  r e p e r tu a r  T ea tru  „Lu tn ia" .

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.
W . !t« K O J N IK

PROJEKIY WNŁRZ 
(mieszkania, biura, sklepy l t  d-ł

W iwulsklegp 6 m 15, tej 23 -7?

KONRAD TRANI

J \ m razem zam ek  poddat się bez oporu. Piołi* 
znalazł się w ciem nym  korytarzu P o  lewej ręce m ia ł  
hall. Z h a llu  p row adziły  drzw i do biblioteki. P iołr  
Jn i w v illi M osbacha jeden jed yny  raz, ucliaraktery-  
zo yany na handlarza  obrazów . Zam ierzał zap ropono­
wać bankierow i nabyc ie  cennego płótna van  Gogha. 
.Na sz częsn o  gospodarza n ie  było . obeszło  się w ięc  bez  
* ciągu  trzym in ulow ej  bytn ośc i  w  hallu
zdołał 1 iolr w bić  sobie doskonale w p am ięć  rozm iesz­
czenie pokoi i mebli.

I la ll  w y łożon y  byt p uszystym  d yw an em , drzwi,  
prowadzące do bibljoieki,  ok aza ły  się zn akom ic ie  n a o ­
liwione. Piotr zatrzym ał się n a  progu i na u łam ek  
sekundy zaśw iec ił  ślepą latarką. Okna przesłonięte  
były cieinnem i storami. T em  lepiejl O szczędzało  m u  
to wiele pracy i p ozw ala ło  na szybsze działanie. Prze­
n ik l iw y prom yk rozpoczął w ęd rów k ę po ciem nej boa-  
zerji, po półkach  z książkam i,  po olbrzym iom  biurku  
A>e na b iurko nie zw racał P io lr  najm niejszej  uwagi,  
interesow ały g 0  przedew szyslk iem  ściany.

Jeśli w  ciągu pięciu minut m e  w y  w ąchasz,  
gdzie jest ukr\ ty sejf, to oczyw isty  znak, żeś się m inął  
z p ow ołan iem  —  m aw ia ł  Piotr zazw yczaj w  kole zau- 
t.mych k am ratów  paryskich.

D o k ońca terminu p'*Niomm ulowego było  jesz­
cze daleko, a Piotr już stał przy  ozdobnie  rzeźbionej  
la fe lce  drewnianej, która napozór n ie  różniła się ni-  
czem  od innych . A jednak była  p ew n a  różnica! O lak!  
B ize g i  jej b y ły  ciemniejsze i n ieco  odstające.

W  ciągu  następnej m inuty w y k r y ł  Piotr guzi-.zek 
i n acisnął go. Ujrzał gładka, s ta low ą p ow ierzchnię  bez 
żadnej rysy. Nie za im ponow ało m u  to. Dojrzał w  dol­
n y m  rogu  p ły ty  w y  grawerowaną n a zw ę  f irm y, kióra  
w yp rodu kow ała  sejf. Była to s ta ia  jak św iat k onstru k ­
cja z k luczem  naciskow ym-

—  N ależy znaleźć ukryły otw ór aUiu w yb orow ać  
n ow y , w szys tk o  inne to dziecinne igraszki! —  m a w .a ł  
p ew ien  d ośw iadczon y  jegom ość w* czasach, k iedy  
Pio łr  był jeszcze n o w ic ju s z e m .

B ronzow ą teczkę m ożno b y ło  roz łożyć  jak  książ­
kę. W  świetle  ślepej latarki rozb łys ły  s ta low e instru­
m en ty ,  osadzone w futerałach ze s k ó r y -  Znajdow ał  
się lam  kom plet  podstaw ow ych  n arzędz i kasiarskieh:  
bory, raki, dłutka, pilniki, w reszc ie  w sp a n ia ły  świder  
angielski,  tak zw an y  „shulter cu lter“. Ale w  jakim  
gałunku! W szystk o  z najprzedniejszej szw,-dzkiej s ia ­
li, m ałe, delikatne, a p r z e c i e ż  lepsze niż ekrazyt. Tym  
razem acety len ow y palnik do topienia będzie n a j­
praw dopodobniej zgoła niepotrzebny.

W  kw adrans w yborow ał Piotr n iewielki otwór,  
n potem  poszło już w szystko  jak z p łalka. Stadowa 
płyta odgięła się zgrabnie na podobieństwo w ieczku  
przy pudełku  od konserw. „ *«? ^

—  I to u w ażano  przed dwudziestu  laty za d osta ­
teczne zabezpiecznie przed w łam yw aczam i!  Skandali  
—  m ru k n ą ł d o  siebie P'ołr. —  M o1 ów cześn i koledzy  
m usieli  b yć  w y ją tk o w y m i p ata łachan r!

Zanom niał p i żytem zupełnie, że postęp techn icz­
n y  w p ły n ą ł  nie ty lko n a  konstrukcję  kas pancernych,  
ale i  n a  m o żliw o śc i  kasiarzy, W  branży  tej niema  
m iejsca  dla konserw atystów . r Im  twardsza stal, tem  
ostrzejsze m u szą  b y ć  narzędzia. Tam , gdzie zawodzą  
najtw ard sze  n ory  stalowe, stosuje s ię  św idry  z dja- 
m en to w em  zakończeniem , w żerające się d osłow n ie  w 
płytę. Skoro proch  i d yn am it  n ie w ystarczają , p osku t­
kuje  z p ew nością  k w a s  żrący! f

Pow-stał w reszc ie  otwór, przez k łóry  m ożna b y ło  
w su n ą ć  d o  sejfu  rękę. Piotr nam aca l poleczkę Leżały  
na  n iej  papiery i banknoty . Zwilek bank notów  —  nie  
b y ło  tego wiele, jak na w ym agania  Piotra; conaju y* 
żej osiem, dziesaęć tysięcy  —  w sunął do portlefu. A k -  

cyj n ie  tknął. Nie m ia ł ochoty narażać się na p 
śei, które związane są nieuchronnie z próbam i spie­
n iężen ia  n um erow an ych  papierów wartościow ych. W  
dolnej części sejfu znajdow ały  się kasetki z biżuter ,-ą. 
Nie m ożn a  ich b y ło  w ydostać ,  b o  otwór byś za maty.  
Nie, n ie  zostawi tem u  oppsłem u w iep rzow i drogich ka. 
m ieni! Zwłaszcza że sprzedaż Ich nie p m d s t a v : la  te* 
kich  trudności,  jak spieniężenie papierów* WRT+oScło. 
w y  eh.

^D. c, n.)
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K u r i e r  S p o r t o w y

Imprezy motocyklowe i kolarskie
Mjr. J. Szymański członkiem honorowym

TOW. VM«rf|ar?Vilh
M otocykliści i kolarze W ilna są w 

przededr iu dwuch w ielkich imprez propa 
gandowych. jedna z  nich odbedz:e się 
w sobotę 'ano , a druga w sobotę po po 
ludniu.

W  sobotę raro  nastąpi słarf rajdzi- 
sfów zgłoszonych do dwudniowego rai 
du m otocyklowego na trasie W ilno —  
Grodno —  W ilno. Łęczna długość trasy 
wynosi 3o6 kim. Raid organizuje Klub 
M otocyklowy Zw.ęzku Strzel Zgłoszenia 
przyim owane sę do 3 września w lokalu 
Zw . Strzeleckiego w W iln ie , ul. W ielka 
6 8 , w godzinach od 12— 14. Będz e to 
tradycyjny, a jeden już z ostatnich w 
tym sezon:e, .eidów  m otocyklowych. —  
Trzeba przypuszczać, że na starcie stanu!Ł 
spora ilość zawodników, zw łaszcza, że 
Strzelec dokłada wszelk>ch starań, żeby 
impreza ta wypadła pod każdym wzglę 
dem iak najlepiej.

Dobrze* powinna również wypaść dru 
ga impreza motocyklowa, która odbędz:e 
się na S'adionie O ś.. W ych. F iz. na P:ó 
romoncie. M otocykliści i kolarze walczyć 
będą na torze. Nie jest to tor idealnie

dob 'y, ale w każdym bądź razie starto­
wać można, a wyścigi motocyklistów obu 
dzę niewątoliw ie ogromne zainteresowa 
nie. Na treningach popisuje się niemal 
codziennie doskonały nasz zawodnik Pa 
!ew :cz, który imponuje wszystkim przeae 
wszystkim brawurę.

Jednocześnie na Pióromoncie odby­
wać się będę wyścigi kolarskie. Zmierzę 
się z sobę wszyscy najlepsi nasi kolarze 
na czele z Jasińskim, Skuratowiczem, By- 
chowcem i innymi. Kolarze startować bę 
dą o puchar redakcji „Kurjera Poy.szech 
nego". Zawody torowe organizuje W il. 
Towarzystwo Cyklistów i Motocyklistów.

Zgłoszenia przyjmowane sę codzien­
nie na Stadionie. Przed zawodami oabę- 
dz.e się defilada zgłoszonych zaw odni­
ków. A

Szkoda w ielka, że może nieco za dóź 
no pomyśleli kolarze nas! o wykorzysta 
niu toru na Pióromonde, ale lepiej póż 
no niż wcale. Zawody budzę zroiurma 
łe zainteresowanie. Motoryzacja jest bo 
wiem hasłem dnia.

W ileński Komitet Towarzystw W ioślar 
skich nadał tytuł członka honorowego 
mjr. Janowi Szymańskiemu, który od kil 
ku lat pracował na niwi s wioś^rstwa w i­
leńskiego i grodzieńskiego, a ostatnio 
opuścił na stałe W ilno

Jednocześnie komunikujemy, że wioś 
larze Harcerskiego KI- Sport, zam/erzsję j 
zgłosić się do mlędzyklubowych regat w j 
W arszawie. M ożliwe jesł również, że

startować będę Jeszcze w  Krakowie.
Na W ilii w każdym bądź razie ruchu 

większego nie w ‘dać Termin regat w i­
leńskich zbliża się coraz bardziej. Rega‘y 
maję się odoyć 19 września. Warto po­
myśleć o ireningu. Dofyczy to przede 
wszystkim Akad. Zw . Sportowego, który 
do niedawna stał na czele wszystkich 
klubów wioślarskich w W iln ie .

r.0G)9
„ S t e r i j s z t t i j  ’
rw etes

ZadzwiaiĘcy  wynalazek 
paryskiego chemiKa-kosmefyka

Cty odbędzie sie
W iln ian ie  wystosowali  jeszcze jeden  list 

ao lekkoatle tów L w ow a z zapytaniem , kiedy 
z am ierza ją  p rzy jech ać  do W ilna  n a  spotka  
nie rewanżowe. Sp raw a  ta  ciągnie się  już 
t, zeci rolk. Lwów nie chce, czy nie może, 
spłacić  długu honorowego lekkoatle tom  Wit 
na. O d p i , listu w ysłanego do Lwowa prze  
sh.ny zosta ł  do Polskiego Związku Lokkoatle  
tycznego. W iln ian ie  proszą  o interwencję.  
R ardzo to dobrze źe lekkoatleci W iln a  nie 
myślą  da row ać  Lwowowi lego spotkania .

V a r io  nadmienić ,  źe przed trzem a  laty

nw z ze Lwowem
W ilno jeździło do  Lwowa na własny koszt 
z tym, że po ro k u  Lwów n a  tych sam ych  
w a ru n k ach  przyjedzie  n a  rew anż  do W ilna.  
T ym czasem  mija trzeci już  ro k  a  Lwowa 
ja k  n ie  było tak  nie ma. T rzeba  p rzy p u sz ­
czać, że Lwów jednak  p o s ta ra  się przysłać  
do nas  swo.ch lekkoatle tów  albo przedsta  
wi pow ażne  powody, k tó re  zmuszą p rzesu ­
n ąć  le rm in  na  przyszły rok. W  każdym  
bf.dź razie  sp raw a  ta lada dzień wyjaśni  się. 
Term in  meczu wyznaczony został poprzed 
nio na  5 września .

twarzy dziesięciokrotni* a iań lzł 
r - ł y l .................................................

ud*r do  #
l Iżejizy niż to kiedykolwiek zostało oiiągnięt*'l 
Tylho puder ir zymuiąc; aią w powietrzu jeat 
zuiytki wanyi Na tom polega nowj  zadziwiają*/ 
ipozób fabrykacji pewnego patysl iegv chetnilta- 
zaadop owan- obecni* przez firmę Tokalon.

r-tkończenie sezonu sportów wodnych

f

JhhrcsGw 7rowu ifflO mtr w 10,2
Świetne wyniki amerykańskich lekkoatletów w Strasburgu

. ..L ł

' ' ........

Na przysMni M iejskiego U ,zędu W ycho 
w  n iedzielę zakończenie sezonu sportów 
Madę lodz‘, poczym odbyły się pokazo 
dych pływaków, kfórzy w fym roku dz.ęki 
wia Publicznego Zarząau M iejskiego m. 
odbyły się ookazy skoków z trampoliny, 

i zabawy. Zdięcle  przedstawia

wan a F zycznego w W arszaw ie nastąpiło 
wodnych Uroczystość rozpoczęła się de 
we zawody p ływ ackie z udziałem mło- 
W yd iia ło w i O pieki Soołecznej i Zdro- 
W arszawy nauczyli s.ę pływać Z kolei 
pokazy ratowania tonących, oraz gry 

pokazy młodych pływaków.

M iędzynarodowe zaw ody  1.-atletyczne, 
rozegrane  w S trasburgu,  z. udzia łem a m ery  
kańsk ich  l.-al!elów przyniosły  świetne wyni 
k>.

Sensacją  z a r o d ó w  hy? wynik m urzynn  
Jo h n so n a  ńa 100 mir.  l lz j  sikał 011 ponownie
10.2 sck., liijąc rekord  Światowy. Ale rekord  
ten znowu nie zostanie uznany  ze względu 
na silny w 'a t r .

T ró jb ó j  sp r in ic rów  w ygra ł  Ren Johnson  
(A m e n k a )  10 pkt.  przed N"cmcem I ło n ih e r  
gerem 12 pkt., Sz.wajcarem I laenn i  i Niem 
cem N ockorm anncm  po 9 pkt. Na tró jbó j  
zh ży fy  się biegi na 100 yardów , 100 mir. i 
200 m ir  W szystk ie  9 biegi wygrał Johnson, 
osiągając  na  100 ya rd ó w  9,4 sck., na  100 
m tr 10,2 sck, a na  200 m ir  20,9 sck.

Inne  wyniki:
400 mtr.  B slohw  (A) 48,2

800 m tr.  Goii  (I-T.) I:ó2,8, 2) Robinson 
(A) 1:52,8.

110 mir.  przez płolki — I i i lpa lr ick  (R) 
13,8

400 mtr.  przez p lo tk 1 —  Pa lcrson  (A)
55.2

Rzut k u lą  — Ulec (A) 15,71.

Rzut dysk iem  — C arpen ler  (A) 51,67.
Rzm  oszczepem — Pcoples (A) 02,71.
Skok o tyczce — W aro f f  (A) 4 m ir.

H K S trenu fe
Od dłuższego czasu frenuie na W ill 

parę osad Harcerskiego K ljb u  Sportowe 
go. O sady ł e  szykuję się do mistrzostw 
W ilna, w tym jedna czwórka także dc 
mistrzostw W arszawy.

Louis mist-zem świata
M urzyn  am eryk ań sk i J o e  L ou is  

z w y c ięż y ł w  m eczu  o  m istrzostw o  
sw .a ta  w agi c ięż k ie j sw eg o  p rzec iw n i 
ka a n g ie lsk ieg o  b ok sera  T om m j F ar  
r6a. Lou^s z w y c ięż y ł na p u n k ty  w  15 
ru n dach , u trzym u jąc s ię  przy  ty tu le  
m istrzow sk im .

M U Z Y K IR u ty n o w a n y  
NAUCZYCIEL 

udziela n Kcyj g ry  n a  fo - t e p la n ls
— Ceny rzystę >ne 

ul. Ja g ie llo ń sk a  8 m  22, g, 4 — 6 dp .

Sprawia te , że Puder Tokalon (preparowany 
według oroginatnego fran,sualrtag przepiła  
znakomitego paryak >go Podrv Tekalon, przylega 
r‘fwn.°,* zl®^*-. pokrywając skórę jakby n i* . 
widzialną powłokę pięicrotci. Wynikiem tego  
jest zupełnie n a tu ra ln it wyglądająca  piękna, 
Rój ni się  tek bardzo od staromodnych pudrów, 
k ort nadawały wygląd „maq iill«ge,o“ Pud*.1 
Tok Jon  zawiera pozatam P in k ę  Kremową, 
dru * której trzyma sir w cięgo 8-in godzin , 
W najbardziej duzznęj sali resl cracyinej twarz 
Pam nie będzie nigdy wymagała przypudrowania, 
jeżeli używu Pani Pud t  Tokalon. 11 
schyłku przetańczonej nocy car* Pi ai będiis  
iw ieza i pozbawiona połyska.

Oielda zboźowo-tcwarowi 
i Iniarspca w Wilnie

z d n i t  31 s ie rp n ia  1937 r.
Ceny zi towar średniej hendiowe] |a- 

•cozet, ze 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryrie przewozowej Tlen za 100C kg.

Ł A S I N O |

Oziś premiera! ZBUNTOW ANA W rolach głównych:
Katarzyna Hepburn 
i Nerbert Marshall.

mione], nie znającej życia... Dzie kobiety, która jest otiarą fałszywej moralności...

Dramat młodej dz e- 
wczyny nieuśv iado-

Nad program: Dodatki

SKLEP MATERIAŁÓW  B I  C  A i l k .  1  I A i J  W iln o ,  
P l Ś H l E N M “ f H  i i Ł Ł H U l l W U I I  $  to  J-Iftska 1
zao p a trzo n y  we wszelkie  m ateria iy  na  rok  szkolny: teczki sk ó rz an e ,  p 'ó rn ik i,  
w iecz re  p ió ra  i t. d. Ceny zn iżone

l l  j d r / n r i r i p i  kupisz ,  sp r7 e d a sT i z am ien isz  wszelkie książki szkol- 
n Q j U U t J U U I l i C J  n e  i uniwersyteckie  nowe I u ź y v a " e  w ks ięaa rn i

D. WAKERA, mo, Wielka 38, róg Sawicz, lei. 13-36

51 TAJNY PLAN
H EL3CS1

M o n u m e n ta ln y  film polski

W ro gl. Największe siawy p o lsk iego  e k r a n u  JADW IGA SMOj ARLKA, A d am  Brodzisz, 
E u g en iu sz  Bodo, Mira Z im iń sk a ,  Bogusław S a m b o rsk i  1 inni.  N ad  p ro g ram : Atrakcje

Po lska  złota ser ia  Nowa Edycia 1937 r.NA S Y B I R
KmrMflRS mś Ki WG KONG w ro19,ówn'FflY wrrywznowiony i ROBERT ARMSTRONG

W krótce  otwarcie sezonu Elrłz r o  z W  roli tytułowe)

Konrad Veidt

PO LSKIE  1 INO Uroczyste  o twarcie  se z o n u  m o n u m e n ta ln y m  f i lm em  polsk im

światowid] Ty, to w Ostrei świecisz Bramie
W ro lach  czołowych kwiat aktors twa po lsk  euo :  Bogda, Ze Ichowska, Ju n o sza -S tęp o w sk i  
Cybulski,  S ie 'ań sk l .  Kurnakowicz i inni.  F i 'm  dla  m il ionów. F i lm , który porwie  wszyst­

kich. Film wiary, nadz ie l ,  m iłości  I p o św ięcen ia .  N ad  p ro g ia m :  AKTUALIA

PO W IIKO  | Dziś. O sza łam ia jący  p izepycheru  wystawy, ro zb rzm iew ający  
w sp an ia iem i m e lo d iam i  i c h ó ram i  rosyjskimi,  po tężn y  < pos 
z życia o rzedwo- A  J i « W  1,  * A  M A  V ?
jenne* Rosji pl  Q C Z T  C Z  A K N E

W roi. gl Harry Baur i S im o n a  S im o n . Z n ak o m ity  c h ó -  cygańsk i.  Bale t rosyjski.  
N ad  progrum  1'i‘OZMAI.COPtE ROIIAI KI Pni-z. seans,  o  4-ej, w lik-dz. i św. o 2-ej.

PffMlof Mmm
fm. Ks. Piotra Skargi

Wilno, L udw isarska  4, ie ie fon  23-rs
z  p r a w a m i  g im n .  p a ń s tw o w y c h

Przyjmuje  wpisy do  K a s  1, 11, III, oraz  d o  IV 
za zezwoleniem  K ura torium . 

P oczątek  e a 7arn inów dn .  3 IX b. r.

Dla dorosłych o d  l a t  18 do ki I, II nowr-jo  
typu, oraz  d o  ki VIII s ta rego  typu. N auka  

p o p o i u d n !u.

P o lsk a  wy wórn ia  1 
OBUWIA

W. Nowicki
Wilno, Wielka .-0 

po leca  obuwie  s z k o l - 1 
ne, SDortowe. Daniof- 
le ra n n e ,  g im n a s ty ­

czne. t ren ingow e i

Poszukuję
posadw gospodyni ,  
p o s ia d a m  d. a o b re  

świaaectwa 
Antokolska  18 i 9 — 8

P c t r z c b n aTeraz rzas sa£lzi<; t ruskawki I byliny
a i  m sa rr tr  a m aw la t  drzei ka owocowe
Poleca  og rodnictw o W . W EL ER  Wilno, S a ­
dowa 8, lei. 10-57. Sz KI. z ap ra szam y  
odw iedzać  nasze  szkólkf. Cenniki wysyłamy 

bezpłatn ie .

fachowa ke ne rka  do 
cukiern i  D o rm a n a  
przy ul. Wielkiej 34

OKAZYJNIE
sp rzed a je  sle  wierzch 
ze ź ieb ak ó w  (bi ąz — 
n iefarbowany) n a  da- 
ch ę  ul.  J a s n a  12. 
godz. od  10 d o  12-ej.

INTERNATY DLA LCZNIÓW  I IC Z E N IC  
SZKÓL ŚREDNICH 1 7 VYV ,  DO WYCH di 
w adzone  przez Ins ty tu t  , C arita s“ Arch id ie­
cezji  Wileńskiej ' p rz y jm u je  uerniów i uczc- 
nice szkół średnich  i zawodowych na miesz­
kan ie  w raz  z polnym u trzym an iem , całko­
witą opieką wychowawczą  i o ? ć l r ą  pom ocą 
n aukow ą,  Kierownictwo fach'- ych sil za­
konnych  Ogród o dyspoz’ cji młodzieży 
Zgłoszenia p rz y jm u je  się w Insty tucie  ,,Ca- 
r i ia s“ W ilno, ul. Z am kow a 8 w godzinach 
urzędowych od g o iV  9 'o  15 codziennie  z 

w yją tk iem  świni.

Motocykl
angie lsk i ,  po  g e n e ­
ra lnym  re m o n c ie  do  
sp rz ed a n ia .  Dowiady­
wać się  Ja g ie l lo ń sk a  
9 m, 10 aa  4— 5 po  

po luonlu .

P ry w a in a  K oedukacy jna  Szkoła Powszechna 
„NASZA SZKOLA!‘ 1 PRZEDSZKOLE 

n . MACFICEWICZOWEJ
ul. Mickiewicza 19—22.

P rz y jm u je  zapisy codi lennie od  11— 11 
Bcip! i tne  komplety’ jęz. francu.sk. i n iemieck

Niania
p oszuku je  p osady  do 
dzieci,  z praktyką,  
cierpliwa, b a rdzo  lubi 
dzieci, zna  szycie d o ­
mowe. Oferty  d o  Re­
dakcji .K u r je ra  Wil." 

pod  .N ian ia"

Sprz&dam szczenięta
r n s o w e  s e t e r y  i r l a n d z . k i e  —  u l .  R y d z a  
Ś m i g ł e g o  fi m . 1 6  w  g o d z i n a c h  

o d  1 0  d o  18 c o d z i e n n i e .

Krawcowa
m łoda ,  ba rdzo  zdolna  
i pracowita poszuku je  
pracy za  s k r o m n e  wy­
n ag ro d zen ie .  Oferty 
k ierować do am in is t r .  
Kurjera  W ileńskiego 

p o d  .Krawcowa*Popicr&icia Przemyśl Krajowy!

DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp Sawicz 
C n o ro ry  sKórne, 

weneryczne kobiece 
W ileńska 34, tel. 18-66 
Przyjmuie od  5—7 w.

DOKTÓR

Zeldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g. 9 - J J  5—8 w.

DOKTÓR
Zeldowicrowa

Choroby kobiece,  
skórne ,  weneryczne 
narządów moczowych 
od godz. 12—2 i 4 —7 
ul. Wileńska -■ m. 3 

telefon 2-77

DOKTÓR

B i u m o w i c z
Che oby weneryczne, 
sk o rn „  1 m ocze  płc. 

Wielka 21, tel , 921 
Przyjm od 9— 1 i 3 - - 8  

w n iedz le ię  9— 1

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do  7 w. 
J  Ja s iń sk ie g o  5 —18 
rog Giiarnej o b .S ąd u

AKUSZERKA

M.Brzezma
m asarz  leczniczy 

i elektryzacja 
ul Groazka nr. 27 

(Zwierzyniec)

‘-co  w ag, s t  zal.) Z iem iop łody — w ład u n -
kach w agonow ych, m ak a  1 o tręb y —w m nlej-
tzych ilo ściach . W złotych i -
t y t o  I s ta n d . 69b g/I — —

* n  .  67P . — —
°sz a n le a  I .  730 . 30.— 3 1 . -

11 „ 710 „ 2 8 . - 29 —
Jęczm  leń  I ,  678/673 „  (kaszA — —

U .  649 .  . . — —
III .  C 20,5 , (past.) 17.50 1850

Owies I „  468 * 2 L - , 2.—
II „  445 . 1 9 - 20.—

Gryka H 610 . — —
'ś ą k c  p sz e n .g a t. T 0—65% 47.— 4C.—

.  .  .  I-A 65—70% — —
,  II- A 6 5 -7 5 % — —
.  III 7 0 -7 5 % : o  — 30,50

n .. pastew na — —
.  żytr.Ia gaŁ I 0 —50% 36.— 36.50

I 0 - 6 5 % 33.50 34 -
.. S  5 0 - 5 5 % — —

• „ razow a do  95% 25.50 26.—
O tręby p szen n e  m iałk ie  przem . 

s ta n d . 16.25 16.75
.  żytnie  p rzem  s lan d . 1 5 . - 15.75

Lubin n ieb iesk i _ _
S iem ię  ln ia n e  b. 90%  f-co w. s. z. 39.50 41 50

Od A d o Z ! . . .
Wszystko z nst ,modnie  szei ga lan ter i i  

i konfekcji  m rsk ie j  
d o s ta n ą  Eleganccy Panowie 

u
Jana Frhczki „Janu£iKa“

Wielka 11 Ś-to J a ń s k a  6
le 'e fo n  19-69

Ważne dla szkól!
f u ujcie pantolie e mnastyczne

trwa*“ i według przepisów 
tylko z fabryki

Wilno, S te fań sk a  6 (w podwórzu)

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto  P .K .O  700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul Biskupa Bandursktego 4 
Hedakcja: tel 79— godziny przyjęć  1— 3 po południu 
Adminis tracja : tel. 99—czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia- tel. 3-40. R edakc ia rę  oo isów  nie /.wrac*

n B n R n H a v f l H w n n n i
O d d z i a ł y  N o w o g r ó d e k ,  uL Kościelna 4 

L ida ,  trL Zamkowa 41 

B a r a n o w lc z e ,  ul. Mickiewicza 1

P r z e d s t a w i c i e l e :  Klec,  N ie św ie ż  S łonim, 
Szczuczyn, Sto łp ce ,  W ołożyn ,  W ile jk :

CENA PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie :  z o d ­
noszeniem do  domu w k r a ju — 3 zł., za g ra ­

nicą 0 zŁ. z odbiorem w administracji  zł. 2.50 
na wsi. w miejscowościach gdzie  nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji  zł. 2.50

Odpowiednia 
pasła do zeoów

Zapnbiegi. i ł  
brzydkiemu, pi 

oabamteniu. _ ;
■ząbóia

CENY O G ŁO SZ EŃ : Za wiersz milimetr przed  tekstem 75 gr., w tekście 60 g r ,  
za teks tem  30 gr.,  k ronm a redakc i kom unika ty  u0 gr. za wiersz  jćdooszp .  
Do tych  cen Ooiicza się za ogłoszenia  cyfrow? i tabe laryczne  50% . U kład  
ogło_zeń w tekście 5-cio ramowy, za (ekstern 10-łamowy. Za treść  og łoszeń  
i ubrykę .nadesłane*  redakcja nie odpowiada. Adirimsti  acja zastrzega sobia 
prawoJ zmiany terminu druku ogłoszeń i nie t 'Zyjnruie  zas trzeżeń miejsc*.

O głós-en ia  są przy im owane w godz. S.3C — 16.30 '< 17 — 19.

v ydaw r.icłw o „Kurjer W ileński" Sp. z o . o . Druk. „Z nicz" , W  .ino, ul. Bisk, B andursk iego 4, lei. 3 40j Reaakfor odp. 1AN PUPIAŁŁO .


